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Szefowie piłkarslwa Francji i Polski
—. —.S—1_—______ _ ____ 22-go stycznia w Paryżuo projekcie meczu

(Specjalne wywiady Przeglądu Sportowego)
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Paryż 28.11.
Gdy tylko dowiedziałem się, że 

Związek Francuski zaproponował Pol- 
Ke (a równocześnie Holandii i Portu­
galii) rozegranie międzypaństwowego 
meczu piłki nożnej w Paryżu, dn. 22-go 
stycznia, udałem się do osoby, która 
z tvtulu swego stanowiska wywiera na 
„politykę" piłkarską Francji decydu­
jący wpływ. Człowiekiem tym jest 
bezwątpienia P. Jules Rimet, prezes 
Fr. Zw. Piłki Nożnej i równocześnie 
yezes F.l.F.A.

c- ?
Z ’ 

on । 
tn- -i 
zy ł 
ta- l

•y- 
)U1

i ty 
ni- 
>.o 
też 
:ze 
tó- 
•za 
do
:m, 
ton 
tak 
ć l

3b3 
uje 
rak 
mi,

No 
Ja- 
•m-

lyż 
rze, 
■ze- 
tuje 
jest

ka­
wę, 
ga- 
użo 
się- 
ay-

n.

A

ł.7X

PRZYJEMNE CHWILE
PRZEŻYWA MATYAS

odbierając, jako kapitan Lwowa 
— puchar P. Prezydenta z rąk 

pik. Glabisza

Zostałem przyjęty niezwykle uprzej­
mie i z pierwszych słów P. Rimet mo­
głem zorientować się. że jest on 
przyjacielem nie tylko sportu polskie­
go, ale i Polski. Prezes Związku, 
z własnej woli począł mi wyjaśniać 
przyczyny, dla których do tej pory 
nie odbyło się jeszcze oficjalne spot­
kanie Francja—Polska i podkreślał 
wielokrotnie, iż zależy mu bardzo, aby 
w Warszawie nie mówiono o lekce­
ważeniu pilkarstwa polskiego przez 
Francję. . ,,

— Wszystkiemu winna głównie ta 
ogromna przestrzeń, która dzieli nasze 
kraje, tłumaczył p. Rimet. — Zgodzi­
cie się przecież, iż łatwiej nam o wie­
le grać z sąsiednimi państwami, jak: 
Anglia, Niemcy, Szwajcaria, Włochy, 
Holandia. Belgia, Portugalia, Hiszpa- 

ia — niż z Polską. A gdy już termi-
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narz Jest tak przeładowany, najdrob­
niejsza przeszkoda przekreśla plany.
Dla tych samych właśnie
mamy kontakt z

przyczyn 
krajami

skandynawskimi.
— Wielokrotnie forsowałem osobi­

ście tezę, że należy mimo wszystko 
nawiązać stosunki oficjalne z Polską. 
Niestety — nie udawało się!

Dzisiaj oświadczam ponownie, że je­
żeli nawet projektowany na 22 stycz­
nia mecz nie doszedłby do skutku, do­
łożę wszelkich starań i rzucę na szalę 
cały mól autorytet, aby odbył się tak 
prędko, jak to jest tylko możliwe. 
Chcę przez to dać polskim przyjacio­
łom dowód wyraźny naszej najlepszej 
woli.

— To nie są puste słowa. Tak myślę 
nie tylko ja, ale i wszyscy moi kole­
dzy z zarządu, którzy dalecy są od 
kwestionowania równorzędnoścl piłkar 
stwa polskiego z francuskim. Do uzgod 
nienia pozostają dzisiaj tylko terminy.

Tak przedstawia się sprawa z nasze­
go punktu widzenia, kończy 'prezes 
Rimet swe ważkie oświadczenie. I dc- 
d^jc deszcze*

— Wie pan, odniosłem dziwne wra­
żenie, że w Polsce przedkładano w 
swoim czasie nawiązanie kontaktu z 
okręgami francuskimi (Północ i Paryż) 
niż z oficjalną reprezentacją Francji...

•
Rozmawiamy potem na tematy ogól­

ne. Prezes Rimet wspomina o kultu­
ralnych więzach łączących Polskę z 
Francją i konkluduje, że choć w spor­
cie zmarnowano sporo czasu, nie Jest 
zbyt późno, aby nawiązać przyjaciel­
skie stosunki ii na tym polu.

Edgar

Stanowisko P. Z. P. N.
PRECYZUJE

W poniedziałek wieczorem wpły 
nął do zarządu PZPN list od Frań 
cuskiego Związku Piłkarskiego z 
propozycją zupełnie niespodziewa­
ną: Francuzi zapraszają reprezen­
tację Polski na mecz w Paryżu 
22 stycznia!

Zarząd PZPN, który zbiera się 
zwykle w poniedziałek, tego dnia 
nie miał akurat wyznaczonego po­
siedzenia, niemniej jednak prezy­
dium zajęło się natychmiast rozpa­
trzeniem nieoczekiwanej propozy­
cji. W konkluzji postanowiono wy 
słać do Paryża depeszę, akceptu­
jącą w zasadzie zaproszenie, a 
szczegółowe warunki sprecyzować 
w liście, który również już zo­
stał wyekspediowany.

Stanowisko PZPN w tej całej 
sprawie oświetla nam prezes, płk. 
Glabisz w ten sposób:

— Być może, że Francuzi zwró 
ciii się do nas, mając niejako nóż 
na gardle, gdyż dn. 22 stycznia 
mieli grać z Czechami, którzy 
przyjazd swój do Paryża odwo-

KANADYJCZYK FRANK NEY
Przybył do Katowic i zasilił szeregi D^ou w charakterze gracza 

trenera^

EOKSERSKA REPREZENTACJA SZWAJCARII
na mecz z Polską. Stoją od lewej: trener Awruczeńko (Berno), Wiget, Meier, Zurflueh, Grieb, 

Jiini, Schdrer, Suter i Schlanegger
ali. Zwrócono się wtedy do Nor- (zaakceptowania naszych warun-

i
Naturalnie konieczny jest jednali

wegów i widocznie ci również od- ków finansowych. Rozegranie me- obóz i odpowiednie przygotowa-
powiedzieli odmownie.

Niemniej jednak ofertę taką u- 
ważamy za bardzo korzystną. W 
liście, skierowanym do związku 
francuskiego, postawiliśmy jako 
warunek, że musi to być oficjalny 
mecz Polska — Francja i musimy 
mieć zagwarantowany rewanż w 
Polsce, bądź jeszcze w roku 1939, 
bądź też w r. 1940, i tylko na ta­
kich warunkach przyślemy druży-

iczu w styczniu wymaga bowiem
zorganizowania centralnego obo­
zu treningowego, a wyprawa do 
Paryża musi być tak skalkulowa­
na, by pokryły się właśnie te ko­
szta przygotowawcze do spotka­
nia.

Terminu styczniowego osobiście 
nie obawiam się. Przeciwnie, uwa 
żarn, że jest on dla nas szczęśli­
wy, że przypomnę mecz z Bel­
gią 2:0, Szwajcarią 3:3 i wreszcie 
wyprawę Ligi do Paryża 5:1.

nie.
Czekamy teraz na odpowiedź, 

j (Mos.)

nę do Paryża w styczniu.
" ‘ prosta, odDużo zależy, rzecz

MAJOWSKI SZERZY ZAMIESZANIE
pod bramką Krakowa, a w ryzykownej pozycji chwyta za rękę 

Pająka

Z MECZU MONACHIUM WARSZAWA 8:8 , .
Rotholc atakuje Seuberta Gzortek nadział. sle na kontrę Hirscha

EMILE VE1NANTE 
jeden z niebezpieczniejszycK na­
pastników francuskich, zdobyw­
ca bramki' w pamiętnym meczu 

5:1 z Liga Paryża
kfe-L i. ...... lilMilll
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Czy możemy wygrać z Francją?
Obserwacje specjalnego wysłannika „Przeglądu Sportowego” z trybuny „Parku Ksi^ż^ł

Paryż, 20 listopada.
teWobec odmowy Norwegów roze­

grania meczu z Francją 22 stycznia, u- 
motywowanej zbyt późną porą, Fede­
racja postanowiła na posiedzeniu wczo 
rajszym zwrócić się do Holandii, Pol­
ski ewent. 1 Portugalii z propozycją 
przyjazdu do Francji".

Tak brzmiała wiadomość w Jednym 
z popularnych dzienników paryskich.

W loży prasowej w „Parku Książąt", 
gdzie jest dzisiaj mniej ruchliwie, niż 
na mistrzostwach świata, nie wiedzą 
nic dokładniejszego.

Norwegia miała zastąpić Czechosło­
wację. Holandię powitanoby tutaj bar­
dzo chętnie z uwagi na silne wraże­
nie, Jakie wywarła zwycięstwem 6:1. 
Polacy byliby przeciwnikiem interesu­
jącym ze względu na nowość. Czy ze- 
chcą Jednak przyjechać w okresie peł­
nego zimowego snu?

Nie możemy na to dać odpowiedzi, 
nie znając stanowiska PZPN, wolno 
nam natomiast dać wyraz zdziwieniu, 
że Francuski ZPN tak późno dopiero 
przypomina sobie o Polsce, a wszyst­
kie dawniejsze propozycje z Warsza-

I w tym wvnadku rys charakterys­
tyczny. Chłopcy wychodzą na boisko 
w ordynku. Daleko jednak do automa­
tycznej dyscypliny. Postawa wolna, 
krok nie zawsze równy. Trzykrotne 
„hurra" brzmi szczerze i entuzjastycz­
nie, ale bardzo „po cywilnemu". Po­
wrót z boiska biegiem, hurmą, bez kar­
nego uszeregowania. W pierwszej 
chwili chcialoby się zrobić uszczypli­
wą uwagę, pamięta się jednak, że 20 
lat temu człapiący piechur francuski 
dotrzymywał doskonale kroku Infante- 
rzystom, kształconym na parademar- 
szu. Dłonie składają się do oklaska

Arsenał nie Jest dawnym Arsenałem 
— powiadają znawcy! Mają zapewne 
słuszność. Posiada wciąż Jeszcze do­
skonalą defensywę, atak nie umie jed 
nak zdobywać bramek.

W Paryżu linia napadu była zmie­
niona. Bastln grał na lewym skrzydle,

lak pomocnik Crayston. Raz zapędził 
się na skrzydło nawet... obrońca Małe.

Pociągnięć znamionujących właściwa 
klasę było sporo. To też Kontynent nie 
ma najmniejszych powodów do... prze­
ceniania paryskiego wynika

pozycję jego zajął Curtis. Zabrakłopozycję jego zająi vunis. muiumu _ . _
Bryn Jonesa. Zamieniono go na Drury I Czy modemy wygrać z Francuzami? 
■ ■ । Radzilibyśmy wstrzemięźliwość! Bvći to — szczęśliwie. Drury, który ko-

Mecz Arsenału z Raclnglem ma wie­
loletnią tradycję. Narodził się natych­
miast po wojnie, celem zasilenia fu i- 
duszu inwalidzkiego. Z tych przyczyn 
jego póloficjalny charakter. Na trybu­
nie wielu dostojników. Orkiestra gra 
hymny, a programy sprzedają znane 
osobistości sportowe. Swój otrzymuje­
my z rąk Marcela Thila™

sztował znacznie mniej funtów, drażnił 
widownię paryską nie tylko ostrą grą. 
Był strzelcem jedynej bramki i naj­
bardziej agresywnym napastnikiem. 
Czy wyprze rekordowego Jonesa? Od­
powiedź da nam wkrótce mr. Allison.

W Paryżu na ten teinat nie chcial j 
mówić. Manager Arsenalu byl zły i 
wściekły. Ma sporo powodów. Po do­
brym roku zeszłym przychodzi chudy. 
Nadaremnie czeka się na chwilę prze­
łomową. Każdy mecz przynosi nowy 
zawód. A w niedzielę w Parku Książąt 
nie było... inaczej.

Ora Anglików rozczarowała. Raclng

wy zbywał na chłodno.
Z perspektywy ewentualnego spot­

kania Polska — Francja, dzisiejszy tra­
dycyjny mecz Arsenału z Racingiern 
nabiera specjalnego posmaku. W dru­
żynie francuskiej pełno reprezentacyj­
nych rodzynków.

Jest więc niezrównany artysta — 
„komediant", jak twierdzą przeciwnicy 
— Rudi Hiden w bramce! Laskonogi, 
czekoladowy Diange w obronie; zda-!

•#■. był — mierząc przewagą w polu —
Przed tygodniem w Hlghbury — dziś równorzędny. A Jednak widziało się 

w Parć des Prlnces. Przed siedmioma , znów en masse momenty dla kontynen-
dniami twardy, nieustępliwy mecz Li­
gi angielskiej — dziś ten sam Arsenał 
w walce przyjacielskiej z przeciwni­
kiem... kontynentalnym. Temat do cie­
kawych obserwacyj i porównań.

Wynik znany jest z relacji telefo­
nicznych. Remis 1:1 zapisano w ho­
norowych kartach Racingu.

może, że przy wyjątkowo dobrym dniu 
uda się uzyskać w Paryżu korzystny 
wynik, ale z góry przestrzegamy przed 
lekceważeniem przeciwnika!

W szeregach Racingu było tylko kil­
ku reprezentantów. Koledzy francuscy 
twierdzili wprawdzie, że zespól klubo­
wy może być lepszy, niż reprezenta­
cja, jednak widzieliśmy w nim tak po­
ważne luki, że uzupełnienie ich przez 
pełnowartościowych graczy musi 
wzmocnić bitność.

Oczekiwaliśmy z ciekawością wy­
stępu Astona. Nie było w niej rewe- 
lacyj. Miał kilka ucieczek zakończo­
nych strzałami. Może być groźny, ale 
w całości brak było grze jego wyraź­
nej linii.

I Czym jest prawdziwa Indywidua!- 
— — / JL rn-oalznnn 1 no® Valnontfttalistów niemal niedościgle. Czyż nie 0 (ym przekonał nas Veinante. 

były nimi owe pótpłaskie centry ,ia | ŃóWiuno o nim... że stary... że puch- 
wysokości 50 centymentrów, śmigające ' rl)e_ w ogóle... nie bardzo do uży- 
» h/vckaniemal ró-

generacji. Jeden i najlepszych piłka­
rzy stolicy naddunajskiej. Przyjaciel 
mój miał może rację. Veinante trzy­
mał bowiem dłużej piłkę, niż czyni to 
zazwyczaj Sindelar, lubial sam nią 
manewrować i tym przypominał słyn­
nego gwiazdora przedwojennego WAF.

W każdym razie klasa jego wystar­
czyła, by pokryć ewentualne braki w 
kondycji i wciągnąć w grę słabego 
skrzydłowego Mathe. Z lewej strony 
szły najniebezpieczniejsze akcje, a 
wartość ich była tym wyższa, że na­
przeciw stal Małe i Crayston. Bramka 
zdobyta główką była jednym z najład­
niejszych momentów meczu.

Sami Wiedeńczycy nie poznali by 
„swego" Jordana. Zastopował Draka, 
niby Shakman z Leicesteru. Wygrywał 
wszystkie pojedynki główkowe, stał za 
bekami, był wzorowym stopperem, 
rzadko kiedy chodził do przodu i to nie 
zbyt daleko. Jordan był doprawdy 
wielkim graczem i... mógł by z powo­
dzeniem występować w obronie.

Że nie ma dziś różnicy między o- 
brońcą a środkowym pomocnikiem sy­
stemu defensywy, o tym przekonaliś­
my się w chwili, gdy Jordan przy pod­
skoku rozciął sobie brew, mocno się 
skrwawił 1 rwał się do gry z obanda-

Mimo to podobał nam się ten mulat! 
Do akcji zabiera się jakby ospale, idzie 
niemal z nonszalancją L_ wydostaje 
piłki jakby od niechcenia. Ani razi. rie 
widzieliśmy jakiegoś nerwowego pod­
rywu. Ma on hart psychiczny czarnej 
rasy i... nie zdziwimy się. gdy nazwi­
sko jego znajdzie się znów na liście 
zespołu reprezentacyjnego. Mniej wy. 
raźnie gra Dupuis.

Hiden jest czarujący. Ma wielu prze­
ciwników. Zwolennicy twierdzą z a- 
porem, że wciąż jeszcze jest pierwszy 
na świecie, lub przynajmniej na Kon­
tynencie. Inni zarzucają mu kome- 
dianctwo.

W ruchach jego Jest może pewna 
poza, ale pełna galanterfi i szarmu. 
Obserwacja Hidena w akcji daje za­
dowolenie estetyczne, dlatego też mo­
żna spokojnie wybaczyć mu mniejsze 
słabostki

Grać umie, reakcja fenomenalna.
Chwyt pewny. Hiden jest 
najwyższej klasy.

bramkarzetn

Czy więc mamy szanse 
mi?

Jeśli dojdzie do meczu.

z Francuza-

to będzie on

z błyskawiczną szybkością niemal ró­
wnolegle do linii bramkowej Hidena?

Przecież wystarczyło najlżejsze mu­
śnięcie piłki, by znalazła się w siatce. 
Trzeba było doprawdy fenomenalnej

Ż odległej perspektywy robi on też z---------------- ...
——... ----- - .. ---------- — : wrażenie. Szczególnie, gdy brak przy, Rudi, by wyratować się z takiej opre-
wałoby się że spacerkiem przemierza | njm komentarzy, z których wynika: sjl Nie próbował nawet używać rąk.

i Arsenal grat ’w sobotę w Middles- Trzykrotnie nogą sparaliżował niebez- 
brough (1:1), wrócił w nocy jeszcze . pieczne pliki, którym nie umieli zapo-

boisko, a zawsze znajdzie się w porę, 
wysunie długi swój pedał i jakimś nie-1 
widocznym ruchem wyłowi piłkę. Jest
Jordan, chluba szkoły wiedeńskiej, 
dziś — stopper wielkiego angielskiego 
formatu. „Stary" Veinante napastnik o 
genialnej intuicji. Przedwcześnie awan­
sowany na repa Kontynentu Aston na 
skrzydle 1 oliwkowy Hiszpan Zaballa 
w pomocy. Z popularniejszych je­
szcze Heisserer i reszta mniej sławna.

Racing jest typowym reprezentan­
tem futbolu francuskiego, przepojone­
go krwią wszystkich ras i narodów.

do Londynu, w niedzielę wsiadł do sa­
molotu, w południe wylądował w Pa­
ryżu, złożył walizki w hotelu i udał 
się wprost na boiska To byłoby je­
dno. A poza tym?

cia.
Naszym skromnym zdaniem był on 

najlepszym klasowym graczem Ra-
cingu. Piłkarz o filigranowej technice, 
o wielkiej inwencji i intuicji. Typ ra-’ ,----- , , . ♦ • i 1 * « „ o WICHUCJ IIIWCHUJI 1 1ULU1VJI. 1JP ia

zdolności reakcyjnej akrobatycznego p. w)sdeńskl Coś z wielkiego Sin- 
IDurll Kar twrotnurnp Cl#» 1 łfłKlPl onrf*- .delaral

biec obrońcy ani nomocnlcy. Było to
zresztą trudne. Posługiwali się nimi 
równie dobrze skrzydłowy Klrchen,

Po południu jeden ze znajomych wie­
deńczyków dowodził, że jest to raczej 
Fischera. Kim był niedawno zgasły Fi­
schera, o tym wiedzą ludzie starszej

ciężki i... niepewny. Trzeba sobie wy­
bić z głowy zapatrywania, jakoby 
Francuzi nie umieli grać i znali się 
tylko na tempie. W grze Ich nie ma

żowaną głową, nic sobie nie robiąc z 
rozpaczliwych gestów managera. Po­
słuch wymógł dopiero kapitan druży-..^—- — ----- - ,
ny Dupuis, spędzając z boiska półin-1 wyraźnego systemu, ale jest inwencja, 
walidę. Miejsce Jordana zajął teraz | jest błyskotliwa pomysłowość, są zna- 
Diagne z niemniejszym powodzeniem, I miona Wiednia i Budapeszta Ta nte- 
niż w obronie. równomierność jest dla przeciwnika

Diagne, wysoki o szczapowatych no-' zarówno atutem, jak i niebezpie- 
gach, ma zupełnie swoisty styl Czy czeństwem.
jest obrońcą dobrym? Jeśli chodzi o Reprezentacja Polski Jest w struk- 
orientację, tackling 1 spokój — bez- turze swej bodajże najbardziej podobna 
względnie tak. Gorzej z wykopami. Idą Ido francuskiej i dlatego mecz może być 
wszędzie, tylko... nie trzymają się gra- ciekawy 1.. ryzykowny!
nic pola. •

Reprezentacja Polski jest w struk-

Od czasu słynnej wiosennej afery, 
Raclng nie cieszy się w Polsce dobrą 
opinią. Ma markę „racketera", pory­
wacza niewinych „dzieciąt-piłkarzy “. 
Trzeba jednak wiedzieć, że jest to w 
rzeczywistości jeden z największych 
klubów francuskich o niezliczonej ilo­
ści sekcyj. 400 chłopców-juniorów w 
wieku od 10—18 lat, ustawionych w 
ośmiorzedowej kolumnie, jako hono­
rowa asysta dla wkraczających na 
boisko drużyn, świadczy wymownie o 
szeroko zakrojonej pracy.

Wykluczyć 
kolizję 

wyprawy 
amerykańskie] 

1 i rewanżu

Remis wciąż jeszcze słynnego Arse- 
' nalu z drużyną kontynentalną, jest sen­
sacją. Powód do licznych komentarzy, 
rozważań na temat „kurczącej się" 
rozpiętości między kontynentem I Al­
bionem...

Wypisano już o tym wiele beczek 
atramentu. Nie będziemy się powta­
rzać ani wgłębiać w wiecznie aktualny 
problem, w jakim stopniu zbliżyliśmy 
się do prawdziwych mistrzów piikar- 

i stwa.
Stwierdzimy tylko fakt Arsenał z 

niedzieli nie był Arsenałem sprzed ty­
godnia. Grał mniej prężnie, mniej ener­
gicznie, mniej™ ochotnie. Czyżby de­
cydowało tylko zmęczenie?

Chyba nie! Nawet przy starcie, gdy 
Anglicy byli jeszcze pełni sił, nie było 
zwykłej dynamiki Nałożono tłumiki, 
puszczano piłki, z którymi szło się peł­
nym gazem w High bury. Walczono 
mniej zdecydowanie. Krótko mówiąc: 
wyraźnie sobie folgowano.

Później, gdy forsowna eskapada za­
częła dawać się we znaki (angielscy 
futboliści są też tylko ludźmi), było 
naturalnie coraz więcej luk I w miarę 
tego tężał też napór francuski.

Yeovil postrach gigantów
Anglia emocjonuje się losem skromne] piłkarskie] druiny

Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego”

Londyn, w listopadzie

która uświetniły 50-letni JuMleim

Jeszcze «potkanie Sal coc Ja — Wę-

własnym gruncie jeszcze cięższym przeciw­
nikiem do pokonania niż Anglia. Drużyny,
które w Londynie były 
zwycięstwa. jak toecho 
strla, wyjeżdżały zawsze 
promituj^cym balaatrem

bliskie remisu lub 
- Słowcja i An- 
i (łlasgów i kom- 
bramek i Węgrzy

nie będę ta zapewne wyjątkiem.

Mecz Holandia -- Niemcy odwołany
W związku z ostatnimi wypadkami 

w Niemczech rozwinięto w Holandii 
szeroką akcję przeciw meczowi piikar 
skiemu Niemcy — Holandia, który
miał odbyć się 4 grudnia w Rotterda-

z Niemcami!

Futbot angteM powrócił spofcojnto «0 ry, wystawiony na tntejscu Jonesa w OBfa> 
'rozgrywek ligowych, które urozmaicone e* nłą sobotę, ofcazsż się o wlełe lepszym I 
'pierwszymi rundami walk! o puchar Anglii. |skuteczniejszym tącznikłem od swego wtei- 

[ts pierwszo mecze pucharowe, nłe sto- [kiego poprzedzi,ta. Tak więc w tych tw 
jące może tui najwyższym poziomie, sta- 1 kordowych transakcjach managerowie kto- 
aowfą dla publiczności sportowej ttiebywa- raj* się innymi względami: względami ka-

14 atrakcję
l nleonanych talentów, która wprowadzaj*.

eowymL Bryn Jones kosztował 14.000 
tów, ale obecność Jego w drożyn.e z

niejazego trofeum pUkarkiego na

szyta przecięto* frekwencję Arsenału o 
7.000 osóg tygodniowo, w okresie gdy 
zainteresowania łondyńczytaunt atabto -» 

dnta na dzłeń.
Za imjbanłztej popularnego obecnie gra­

cza w Anglii, Slenley Matthewsa, ofiaro-
Wszystkiewodowycti jak i amatorskich.

konal sw* Imienniczkę i Wr. Neustadt 6:1, 
Austria — Amateure Steyer 4 i, Admlra — 
Amateure Fiat 3:2.

SKŁAD AUSTRII PRZECIW BERLINOWI
W Berlinie oczekują z wielkim zaintereso­

waniem meczu z Wiedniem, który desygnował 
następującą drużynę: Platzer, Sesta, Schmaus, 
Adamek, Hoffman, Jokuch, Zischek, Hahne- 
man, Durepekt, Hanrellei Safarlk.

NA BOISKACH WŁOCH

20.000 funtów! Ale panowie et nie ehe* 
wziąć pod uwagę żadnych ofert, gdyż gra 
Motttiewsa w drużynie stanowi dla olchHg narodowych blor* udział w czterech run­

dach eUmłnacyjnyeli, które rozpoczynaj*----- ------------ L -i. __ u Hliai uuuyu t giuuma W iwnuiua 
< k?rZy *al 'fklcb cechuJe «yb-1 mje> Osiągnęła ona tak wielkie nasl- 
kość. Nie na wiele się zdała w pierw-. Ienje że burmistrz Rotterdamu w o- 
szym okresie. Anglicy byli wówczas bawje przed poważnymi incydentami, 
zawsze jeszcze szybsi. A Jeśli udało jakje mógł by spowodować przyjazd 

.się zaskoczyć ich dwoma dowcipnymi pitkarzy niemieckich 1 ich kibiców, 
ciągami, to załamywano się na pewna da, zakaz urzadzenia meczu, 
przy trzecim. Francuz nie miał nawet wiadomość o tym wywołała w 
jednej dziesiątej sekundy czasu na za- Nicmczech wie|kie oburzenie 1 prasa 

(Stanowienie się. U boku Jego stało Już, , Holandil odwetem.
trzech asystentów, Jeden atakował, 1 lioa węoier

"■■'IW rozgrywkach o mistrzostwo Węgier pa-
.. ----------- - p. t. c. _ Phoebus

taractwem. Ntetctór* drożyny posuwaj* ^ę

Wiadomość o

Wyniki niedzielne Ligi włoskiej byty naatę- 
pujące: Novara — Milian 2:1, Lazło — Sam- 
pierdarena 1:0, Bologna — juventus 1:0, Ll- 
vorno — Triest 1:0, Bari Lucca 1:1, Oenua— 
Modena 5:1, Ambroslana Roma 0:0, Torino—

Juventus 1:0, LI- 
irr»n lii Gpnufl—>

wyłania się 15 tdubów — śmietanka 
karatwa amatorskiego i zawodowych 
prowincjonalnymi. Kluby te staj* teraz

_ trzech asystentów, Jeden atakował, i
Sezon wiosenny bokserów zapowla- dwaj jnn[ kryli drogi, w rezultacie dal-1 .. .
-3 pracowicie. szy passing szedł Już gdzie Bóg dał
A włac nrrada vsHHni — ‘ j ___M;™ ład- “ungaria ni.

da się wyjątkowo ispest 3:3, Ujpest — Nem- 
Taxl 2:2, Budafok — Zu-A więc przede wszystkim — mi- j kończyła się parada. Mimo to jed- ^o.^fcegod —'tm* 2:2,'BuS”ok — z™- 

strzostwa Europy w Dublinie (1^—22 nak grze Arsenalu brak było dzisiaj gio 3:1, Bocskai — Eicktremoa 1:1, saigo- 
kwletnia 1939). ’ wyrazu. Mecz był więc w pierwszym ‘“^«^‘^esciowo pauzował

Następnego dnia po zakończeniu ml- okresie nudny, gdyż obydwie strony । WXL “Łuw 
strzostw — Widawo czemptonów do njg dopuszczały do rozwinęcia dłuż- pucharze Tschammera odbyła elę tylko poło- 
Statiów Zjednoczonych na mecz Eu- „uhi wa gier mistrzowskich, wiedeński Wacker poŚtanów Zjednoczonych na mecz Eu­
ropa—Ameryka (10 maja w Chicago).

szej akcji. wa gier mistrzowskich. Wiedeński tacker po

Napo» 3:0.
W tabe» prowadzi obecnie Torino I Bolo- 

gna po 14 p. na trzecim miejscu jest Antfjro- 
slana. Tabelę zamyka Milian. Jest to stan po 
dziewięciu grach.

PRZYJAZD D.S.C. ZAPEWNIONY
Klub sportowy Ruch otrzyma! już 

zapewnienie zarządu DSC (Drezno), 
że jedenastka tego klubu zrewizytuje 
mistrza Polski definitywnie i... nieod­
wołalnie w drugim dniu Świąt Boże­
go Narodzenia.

nej I południowej!

północ-

nami kgowymd.
Sympatie publiczności 8* uiwne po rtro> 

me etabszego, to też każde zwycięstwo

45.000 funtów, ezy« 1.150.000 złotych! Od­

W początkach czerwca tnecz
z Niemcami w Warszawie i wreszcie 
w połowie llpca — rewanż z Francją 
w Paryżu.

Ponieważ dokładny termin spotka­
nia z Niemcami nie jest Jeszcze usta­
lony, chcemy przestrzec PZB przed 
zbyt wczesną datą. Należy za wszel­
ką cenę uniknąć kolizji meczu amery­
kańskiego z warszawskim rewanżem.

Mistrzowie Europy wrócą zza Ocea­
nu około 25-go maja. Zawodnicy będą

Czy atak Polonii wywalczy

zwycięstwo Warszawy we Wrocławiu!
Doskonała pogoda tegorocznej Je-

sieni w całej pełni sprzyja rozgryw- 
---------------   -------- t - .kom piłkarskim i w tych warunkach 
roztyci, rozleniwieni, kto wie — czy 1 atmosferycznych żadnego zdziwienia 
nie chorzy (przeprawa morska)... Za- nie budzi fakt, że piłkarze do ostat- 
nledbanlu formy (przypomniJmy Kol- njc|j graniC wyzyskują możliwości bo- 
czyńskiego) nie ma się zresztą co dzi- Grano w Polsce przez cały
wić: droga powrotna do Euror ' Jest | ijStopad, a teraz, gdy już wzrastające 
pierwszą okazją do wypoczynku po | chłody odstraszają widzów, właściwe 
długich miesiącach Intensywnego tre- j zakończenie sezonu piłkarzy stolecz- 
ningu. i nych odbędzie się zagranicą, we Wro- zwycięską Bramkę, mimo znakomitej

Uroczystości powitalne w kraju ™e 'clawiu, gdzie w niedzielę, 4 grudnia gry ówczesnego bramkarza Wrocla-
pozwolą zawodnikom na zabranie się rozegrany zostanie mecz rewanżowy i wia. Zespół napastników grających z
z miejsca do pracy. Na opowiadaniu warszaWa — Wrocław. sobą stale, posiadających technikę i
0 Rewanżu, tego oczekują przeciwnicy zmysł kombinacyjny, stanowi obecnie
cze tydzień. Wtedy dopierc1 można 2 niecierpll- najlepszą linię ataku w Warszawie.

wością pragnąc na własnym terenie Moźnaby wprawdzie dyskutować, czy 
zmazać poniesioną przed dwu laty w - nie znajdą się w okręgu lepsi indywi- 
Warszawie porażkę 0:1. dualnie gracze (np. Musielak, Baran

Warto przypomnieć, że ówczesny i«.), za wyznaczonymi do reprezenta- 
sukces Warszawy byl właściwie dzie- cii przemawia jednak przede wszyst- 
lem przypadku i doskonale grającej j kim to, że stanowią Jedną całość, 
trójki obronnej — niemal ?0| pozyc)a środkowego pomocnika, ob-
minut przeważali ^wczas wrocla-] sad20na przez Nyca, nie może być 
wianie, me mogąc ji^na^ zahaczyć, chod w warszawskiej
cyfrowo swej wyższości. Obecnie Udze OkrąKOwe] nie brak środko. 
wiec,„ ,nu 1 wych pomocników wcale , wysokiego
wszelkich starań, aby wyzyskać^han-. gatunkM< Dlatego też możnaby się za- 
dicap własnego boiska i publiczności, stanawiać, czy na bocznej pomocy nie 
aby tam, gdzie przed kilku taty Niem-1 lb M ć zamiast Sochana i Dra

pastnlcy w spotkaniu z reprezentacją Szczęśliwym posunięciem wydaje 
Lodzi dowiedli, że są doskonale zgra- się być wyznaczenie do obrony mlo- 
ni, że posiadają wielki ciąg naprzód L dego zawodnika Orkanu, Oierwatow- 
silę przebojową 1 że umieją strzelać' sklego. Gracz ten już w meczu Pr5e" 
bramki, których przed dwoma tygo-lciwko Łodzi wcale dzielnie sekundo- 
dniami zdobyli aż pięć. W sumie linia:! wał Szczepaniakowi, odznaczając się 
Kisieliński Kula, Odrowąż, Przybysz l dobrym wykopem, odważnym wkra- 
l Jaźnicki znacznie przewyższa ane- j czanlem w akcję, niezłą taktyką i 
miczny atak Warszawy sprzed dwóch' techniką. Brak mu natomiast orienta- 
iat który przecież potrafi strzelić' cji w momencie odebrania piłki prze-

„kapelusików" maj* jut ustalon* renomę 
„giantwitens" — - aabójclMr MbnymOw.

PUCHAR POLSKL
Zdobycie przez Lwów puchartf Pol­

ski było swojego rodzaju niespodzlan
ką, zwłaszcza jeżeli chodzi o

futbota

dwie drużyny, * 
Sławnie. Nowymi 
na z najbardziej 
gili „YeovU and

Corinthiam odpad! nie- 
„gant-klltera" jest druty-

prawiając elę z pierwszoligowym Porte-

bardzo dałctoo. W wy-
padtach takich w całej praate aportowej 
powraca za każdym razem problem war-

zaKOnczeme sezonu puaaizy Siuicvx,- Kiury pizcuicz puuau 9iiz.ci>k
nych odbędzie się zagranicą, we Wro- zwycięską bramkę, mimo znakomitej I ciwmkowi; widać, że odsyła ją przed 

■ ■ • —- —J-'“ 1 « ---------- •----- •------ «»—siebie bez zastanowienia, bez konkret-,----- —,7-7-7 :— ~~
nego celu, zresztą przypuszczać moż- 'gra®®, ŁUaego coiMMmiey praną* regu- 

Ifarato w fabrykach i btarach, poświęcając

który nie zapłacH nigdy w Życiu grosza za

celu, zresztą mu*- .
na, że równolegle ze zdobywanym do­
świadczeniem 1 rutyną, przyjdą spo-

zwołać obóz i rozpocząć systematycz­
ny trening, połączony ze stopniowym 
ściąganiem wagi. To zajmie co naj­
mniej dwa tygodnie. A więc termin 
polsko-niemieckiego spotkania może 
przypaść dopiero na drugą połowę 
czerwca.

Uwagi te są słuszne bez względu na 
flość uzyskanych w Dublinie tytułów. 
Nasze kalkulacje na zwycięstwo nad 
Niemcami opieramy przede wszystkim 
na mistrzach Europy, a potknięcie się 
jednego członka drużyny przekreśla 

[ szanse* bo odpowiada nie cLwum, laik 
j to się powszechnie mówi, ale czterem

punktom. Przecież nie tylko tracimy 
dwa punkty, na które liczyliśmy, ale 
jednocześnie zyskuje ie przeciwnik, 
czyli np. spodziewany remis 8:8 za­
mienia Jedna porażka indywidualna

cy rozpoczęli serię zwycięskich spot­
kań z reprezentacją Polski, odnieść 
sukces również i w spotkaniu między­

w klęskę 10:6.
Oczywiście, obiekcje terminowe mo­

żna przekreślić krótką decyzją: Pola­
cy nie wezmą udziału w reprezentacji 
Europy 1939. Wyjazd do Stanów Zje­
dnoczonych Jest jednak wspaniałą za­
chętą do pracy i niszczenie tego bodź­
ca, nie wydaje się celowym, a z dru­
gie) strony przeciw, takiemu rozstrzyg- 
rtęcłu przemawiają -- oczywiste 
względy propagandowa (erd.)

iii 1.111. w

miastowym. Wystawią więc z pewno­
ścią skład najsilniejszy, który, jakikol­
wiek będzie, zagra z wielką wolą 
zwycięstwa.

Woli tej nie powinno Jednak zbrak­
nąć graczom, którym powierzona o- 
bronę barw Warszawy. Widzieliśmy 
już wielokrotnie w akcji linię napadu, 
składającą się wyłącznie z graczy Po­
lonii. którzy swój zespół klubowy wy- 
dźwlgnęll z ostatniego na czwarte miej­
sce w tabeli ligowej — ci sacnl sa­

bińsklego, np. Wybrańskl 1 Wiśniew­
ski (Skra wzgl. C.W.S.), Zapewne był­
by to poważny eksperyment — za 
graczami Warszawianki przemawia 
większe doświadczenie, choć Sochano- 
wf wyraźnie brak kondycji fizyczne!, 
a Drablńsklemu zgody z zasadami gry 
fair. Z drugiej strony, proponowani 
nowicjusze wnieśliby element wielkiej 
wytrzymałości fizycznej, rozumnych 
podań i ambicji — ponieważ sprawa 
składu Jest Jednak przesądzoną, wy­
mieniam nazwiska wspomnianych gra­
czy ku uwadze kapitana związkowego 
WOZPN tylko na przyszłość.

kój I rozwaga.
Rudnicki przechodzi renesans for­

my. górując obecnie wyraźnie nad in­
nymi bramkarzami stolicy — bezpo­
średnie porównanie go z Strauchem 
na zawodach z Łodzią, wypadlo bez­
spornie na korzyść Rudnickiego, któ­
ry zresztą byl jednym z twórców 
zwycięstwa Warszawy nad Wrocła­
wiem przed dwoma laty.

Ponad wszelką wątpliwość mecz 
Wrocław — Warszawa będzie miał 
przebieg bardzo ciekawy również I z 
tego względu, że po raz niewiadomo 
który zetrą się w walce wręcz dwa 
odmienne systemy gry. W tych wa­
runkach atak Polonii i Warszawy mo­
że zdziałać bardzo wiele, jeśli narzuci 
dostatecznie szybkie tempo gry — nie 
powinna to nastręczać wielkich trud­
ności żadnemu z pięciu napastników, 
— a rzeczą Nyca i Szczepaniaka bę­
dzie dostarczenie napadowi odpowle-
dniej ilości piłek. 

Sędziować ma jeden z najlepszych
niemieckich arbitrów,
reprezentacji p. W, Peters. Dale to

futbotowt wieczory i weekendy,.
wuamlan z* co dostaj* razem 14 funtów 
tygodniowo, Uje drużynę pierwszej Hgt,;.« 
graczami wortoM ponad 10.000 funtów, 
nad którymi przea cały tydzień Ślęcz* ma­
nagerowie, trenerzy I masażyści, aby u- 
trayroać ich w dobrej tomie — to cod jest

nie s* warci taMch pieniędzy. Dyskusja

brzmienie wyniku. W trakcie turnieju 
Lwów szedł bardzo nie równo. Z naj­
większym trudem, tylko różnicą jed­
nej bramki pokonał Lublin 4:3, aby 
po tyni rozgromić Śląsk 7:1, 1 znów 
ledwie przebrnąć Łódź 3:2. Ciekawe 
Jest jeszcze 1 to, że w poprzednich 
latach Lwów nie przeszedł nawet 
pierwszej rundy, a jego pogromcą był 
zawsze ten sam — Stanisławów 1 wy 
nik nawet brzmiał Identycznie — 2:1.

Tymczasem Kraków, stały finalista 
turnieju i pierwszy zdobywca pucha­
ru, właśnie ze Stanisławowem dawał 
sobie łatwo radę, bijąc go 4:1 I 2:0. 
Półfinał tegoroczny sprawia Jednak 
pewne trudności Krakowowi w meczu 
wygranym 5:3 z Warszawą. Mimo to 
Lwów uchodził na ogół za rywala 
słabszego i oczekiwano drugiego suk 
cesu Krakowa.

Stało się inaczej, powtórzyła się 
klęska zeszłoroczna ze Śląskiem — 
1:5.

Pierwszej rundy pucharowej nie 
przeszły nigdy drużyny: Polesia, Bia 
ełgostoku i Kielc. W półfinałach znaj­
dowały się: Kraków 3 razy, Warsza­
wa 2, Łódź, Śląsk. Lwów, Poznań, Pt>” 
morze, Wilno i Liga B.

Rekordowym byl wynik Warsza­
wa — Polesie 9:0. Największa sensa­
cja to porażka Ligi A w Wilnie 1:2.

bez najmniejszego efektu. WJproet prze­
ciwnie — „ceny" graczy coraz bardziej wzra- 
atają.

z jednego, czy dwóch meczów są bardzo 
mylne. Ody manager klubu kupuję gracza 
aa 10.000 funtów nic czyni on tego z myślą 
wygrania takiego, czy Innego spotkania. Nie 
czyni on togo nawet — specjalnie gdy cho­
dzi o wielkie tranzofceje, dotyczące graczy 
jak Bryn Jones, 0'DomieM, Matthews —
wyłącznie wzmocnienia drużyny.
Bardzo często bowiem wybitny gracz taki" Wfoiu uuwran wywiny gracz taHl

znany naszej ule paaujo zupełnie do «tylu gry reszty Iafo Tlała łn * *
zupełną rękojmię dobrego przeprowa- drużyny — najlepszy przykład, tego mn-

dzenla zawodów
wygra, dowiemy się za dni parę.

irego przeprowa- „„ •___ . , -
a która drużyna 2

eót> nie może pnzystoeowaó swego etylu

ZAWODY PŁYWACKIE W WARSZAWIE
W dniu 4 grudina br. o godz. 17-ej odbędą 

się na basenie Akademii Wych. Flzycinego 
na Bielanach mlędzyklubowe zawody pływac­
kie organizowane przez sekcję pływacką WKS 
Legia. Zapowiadany udział jędryska nie doj­
dzie do skutku, z powodu wypadku Jakiemu 
uległ on ostatnio przy pracy. (Zmiażdżenie 
palca u nogi). Pomimo tego, jednak niektóre 
biegi zapowiadają się bardzo ciekawie z.® 
względu na start wszystkich czołowych z#- 
wodników stołecznych.

W biegach stylom klasycznym 100 I SM 
m spotka się Wożnlcltl, Nowicki I rewelacją 
ostatnich zawodów Iwanowskim z PZL 1 
Choiną z Legli. W biegu na 100 m ot. grztl. 
Kummant ponownie spółka się z jastrzęb­
skim, Bystronlem,

Przed zawodami odbędzie nlę próba pobiela 
rekordu Polski w sztafccln 4x100 m st. kino, 
przez zespół PZL w okładzie Nowicki, Zieliń­
ski, Iwanowski, Wożnlckl. 4x100 ot. doW< 
pań i 10x100 ot. dow. panów. ,

Ceny biletów wstępu noniintne — 50 gr i tńgmn — 35 gr.
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8 mistrzów Szwajcarii jedzie do Warszawy
Doskonały poziom ostatnich eliminacji
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Bern, w listopadzie.
Turniej eliminacyjny przed meczem 

. Polską był właściwie turniejem o 
mistrzostwo Szwajcarii, 8 bokserów wy 
jywalo 8 mistrzów. Jeśli obronili tytu­
ły mogli zwać się nadal mistrzami, je- 
Ji przegrali byli zdetronizowani.

Znakomita propaganda, liczne po­
przednie eliminacje sprawiły, że tur- 
niej wzbudził rekordowe dla Szwajca­
rii zainieresowanie. Sala Alhambry w 
ternie była wyprzedana. Poziom tur­
nieju by! bardzo wysoki, walki niesły- 
jiaiiic zacięte. Perspektywa wyjazdu

Waiszawy podziałała znakomicie. 
Jeszcze nigdy na meczach amator­
skich w Szwajcarii nie było takiej am­
bicji. Przygotowanie pięściarzy było 
doskonale. Mimo ogromnego tempa 
bokserzy, którzy zwykle puchli w po­
łowie drugiej rundy, wytrzymali trzy 
starcia znakomicie.

DRUŻYNA 8 MISTRZÓW
W czterech najlżejszych wagach i w 

najcięższej mistrzowie obronili tytuły, 
zdobyte w maju; w półciężkiej i pół- 
średniej tytuły dostały się w nowe rę-
ce. W średniej obrońca do walki nie
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stanął, gdyż przeszedł już na zawo­
dowstwo. Do Warszawy jadą wszy­
scy zwycięzcy, a więc 8 mistrzów.

Waga musza była może najsłabszą 
walką wieczoru. Mistrz Wiget atako­
wał dobrze lewymi prostymi i hakami 
w głowę i prawymi hakami w korpus. 
Kaufmann zadawał ciosy na oślep i do­
piero w trzeciej rundzie miał coś do 
powiedzenia.

W koguciej Portmann był boksersko 
nawet lepszy od mistrza Meyera, ale 
w trzeciej rundzie dostał parę cięż­
kich ciosów. Początkowo Meyer pu- 
dtowat co chwila. Wygrał Meyer — 
iortna nie zachwycająca.
NAJLEPSZY PIĘŚCIARZ — CHORY

,W piórkowej do Warszawy nie po- 
jedzie najlepszy pięściarz Bandle, któ­
ry jest chory. Pokonał on na elimina­
cjach Stauba, który w środę zremiso­
wał z mistrzem Zurflueh. Zurflueh na­
rzucił szalone tempo. 1 zademonstro­
wał świetny repertuar ciosów. W trze­
ciej rundzie parę kontr zastopowało 
mistrza. Staub przeszedł do kontrofen­
sywy i wyrównał stracone punkty. Mi­
mo remisu Zurfueh zatrzymał tytuł.

W lekkiej walczył najlepszy bokser 
Szwajcarii Grieb II. Grieb szczelnie 
zakryty, atakuje co chwila lewymi i 
prawymi prostymi, a umie też świet­
nie kontrować. Raess przegrał wyraź­
nie. choć unikał i atakował dobrze.

Waga pólśrednia zawiodła. Mistrz 
Schenk czekał na nokaut i w rezulta-

cie sam nadział się na prawy hak 
Jueni i pozwolił się wyliczyć.

DOBRE WAGI CIEZKIE
Walki w średniej i półciężkiej były 

najbardziej emocjonujące, zorówno je­
śli chodzi o technikę — jak i o zacię­
cie. Każdy z tej czwórki mógł jechać 
do Warszawy.

Pierwsza runda była pokazem kla­
sycznego boksu, następne — walką na 
śmierć i życie z szaloną wymianą cio­
sów i zupełnym zaniedbaniem krycia. 
W średniej Schorer pokonał Muellera, 
w półciężkiej Suter pokonał Iseli, re­
wanżując się za porażkę w maju. Obie 
te walki przypomniały słynne mecze 
Breitenstrater — Samson Koerner.

W ciężkiej Schhinegger wypunkto­
wał z dystansu silnego i wciąż napie­
rającego Marti. Pod koniec Marti był 
już tylko workiem treningowym .

REKORDY BOKSERÓW
A teraz trochę danych o bokserach 

szwajcarskich:
waga musza: Josef Wiget, lat 25, z 

zawodu 'kontroler. Stosunkowo późno 
zaczął walczyć, ale prędko zrobił ka­
rierę i w roku 1938 został po raz pier­
wszy mistrzem Szwajcarii. W tym sa­
mym roku dwa razy obronił swój ty­
tuł. Na 36 walk przegrał Wiget 7 i 
ma dwa remisy. Dwa razy walczył w 
reprezentacji z Paesanim i przegrał 
nieznacznie na punkty. Wiget jest do­
brym technikiem i ma też punch;

waga kogucia: Werner Meyer, lat 
24, z zawodu ogrodnik. Zdobył mi­
strzostwo bijąc Ettera, który na meczu 
z Włochami nieznacznie przegrał z 
Sergo. Meyer jest barczystym niskim 
chłopakiem o niezrównanej boj.iwości 
i dobrej technice. W meczu międzypań 
stwowy.n przegrał na punkty z Wło­
chem Paoletti:

waga piórkowa: Karl Zurflueh, ku-

silne ciosy, walczy poraź pierwszy w 
reprezentacji:

waga średnia: Werner Schorer, ślu­
sarz, ma lat 19 i jest najmłodszym bo­
kserem reprezentacji. Mimo młodości 
umie wiele, ma silny cios i jest wy-

waga półciężka: Sepp Suter, 
chanik, ma lat 23. Dobry technik.
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tacji. Rozegrał już 150 walk, na Olim­
piadzie przegrał na punkty z Belgiem 
Lecrauwet. Był on 7 razy mistrzeui 
Szwajcarii i obronił tytuł i teraz, re­
misując ze Staubem, który ma w 
swym rekordzie zwycięstwo nad mi­
strzem świata Kaiserem. W ostatnich 
meczach międzypaństwowych zremi­
sował dwa razy z Cortonesim i z Vi- 
cinim;

GWIAZDA DRUŻYNY
waga lekka: Frietz Grieb, mechanik, 

ma lat 22 i jest najlepszym technikiem 
drużyny. Grieb pobił po Olimpiadzie, 
na meczu z Pld. Afryką silnego Kem­
pa przez k. o. Poza tym pobił Francu­
zów Walther, Vinante i Aupetit. Na 
mistrzostwach Europy został znokau­
towali'. przez Nuernberga. Od Medio­
lanu bardzo się poprawił. Na 54 walki 
wygiął Grieb 38;

waga pólśrednia: Gottfried Jueni, 
robotnik, ma lat 26, a za sobą 80 walk. 
Jest silny, wytrzymały, odważny i ma

czył w sierpniu z Musiną doskonale i 
przegrał zaledwie jednym punktem. 
Suter jest jednym z najlepszych bok­
serów reprezentacji;

waga ciężka: Herman Schluneger, 
urzędnik, ma lat 26. Na 45 walk wy­
giął 30, pokonał m. in. Soelcha, Wło­
chów Lazzari i I.apostoli, Francuza Pi- 
chot i zremisował z Michelotem, Na 
ostatnim meczu z Wiochami przegrał 
Schlunegger z Lazzarim.

E. Kleiner.

NARCIARZE TRENUJĄ DO F. I. S
Od lewej: Granfeld, Wnuk, Br. Czech, Wowkonowicz, Rabin, 
St. Motyka, Bochenek, Bobowski. Siedzi „Hameryka" — czyli 

Jędrek Marusarz

Gdzie trudniej: w Zakopanem czy w Engelbergu!
Opinie Czecha i Schindlera o trasie FIS

W lutym bieżącego roku piątka na- I Na trasie Fis 1 jeden odcinek, kot- I Nasza trasa, wybitnie szusowa, szyb 
szych zjazdowców — Br. Czech, J. linka pod Suchym Wierchem, częścio-1 ka, wydaje się jednak tylko napozói

Kronika FIS
SZWAJCARKI TRENUJĄ

Trening dla narciarek szwajcarskich, 
spośród których stworzona zostanie 
drużyna narodowa i reprezentacja na 
zawody FIS w Zakopanem, odbędzie 
się w Klosters na słynnych terenach 
Parsenu) w dniach 4 — 22 grudnia.

Do obozu wchodzą von Arx Zogg,

Allais
w Zakopanem

Paryż, 25 listopada.
Allais będzie jednak startował w Za­

kopanem.
Jak donosi mi dr Agnel, wiceprezes 

związku francuskiego, zjazdowy mistrz 
świata miał istotnie zamiar wycofać się 
z czynnego życia sportowego, ale gdy 
przyszły śniegi, zagrała w nim krew 
zjazdowca. Jeśli będzie w dobrej for­
mie, to pojedzie do Zakopanego.

Związek francuski traktuje w ogóle 
Zakopane bardzo poważnie. Jest już 
niemal pewne, że w skład drużyny wej­
dą poza Allaisem, Lafforgue, Burnet, 
Couttet i Agnel. Lafforgue był wice­
mistrzem świata w Chamonix (1937) i, 
tak jak Burnet, nie mógł w r. ub. star­
tować, gdyż służył w wojsku. Couttet, 
młody as drużyny, wygra! piekielnie 
trudny zjazd w r. ub. w Engelbergu. 
Agnel służy teraz w wojsku jako lotnik, 
ale od 1 grudnia ma dostać urlop na 
treningi. Sfery oficjalne udzielają, jak 
widzimy, wiele poparcia narciarzom.

Poza tymi znakomitościami przyje- 
dzie jeszcze szereg juniorów i drużyna 
do kombinacji klasycznej. Na gwałt 
szuka się skoczków. Biegacze będą sta­
rzy. Nadto wystąpi po raz pierwszy 
oficjalnie drużyna pań, do której wejdą 
już napewno Ńicolle Villan i Cecile A- 
gnel.

Wyjazd do Zakopanego nastąpi pod 
koniec stycznia. Tak jak w r.ub. w En­
gelbergu, Francuzi wynajmą na czas 
ich trzy i póltygodniowego pobytu spe­
cjalny domek. Wezmą też ze sobą wla-

Bon, Boulaz, najlepsza alpinistka świa 
ta, Baumberger, Friedrich, Keller, 
Kuenzli, Osirnigg, Saratz, Schaad i 
Steuri. Jak widzimy, same głośne naz 
wiska.

Kierowniczką obozu będzie znana 
dziennikarka szwajcarska z Genewy 
Ella Maillart. Była ona ongiś mistrzy­
nią Szwajcarii w zjazdach, a że nie 
zapomniała jeździć świadczy o tym 
fakt, że w Chamonix wygrała bieg 
zjazdowy dla dziennikarzy, bijąc nie 
tylko koleżanki, ale i wszystkich ko­
legów po piórze.

KONGRES FIS W ZAKOPANEM
Kongres F. I. S. w Zakopanem 

w dniu 12 lutego, może być niezwykle 
doniosły, gdyż może zostać poddany 
rewizji statut amatorski FIS, który 
uniemożliwia start narciarzy na Olim­
piadzie. Statut ów został przyjęty 
w r. 1935 większością zaledwie 9:5 
głosów. Glosowała za nim m. in. Au­
stria, którą teraz reprezentują Niemcy 
i Szwajcaria, w której interesie leży 
teraz, aby narciarze startowali na Olim 
piadzie (odbędzie się ona przecież 
w St. Moritz).

Kongres w Zakopanem może więc 
stać się kongresem historycznym nar­
ciarstwa.

SIECZKA NA SKOCZNI
Sensację wśród narciarzy wywoła­

ła wiadomość, że do treningów ma 
przystanić Stanisław Sieczka, były 
mistrz Polski, jeden z najlepszych daw­
nych skoczków. Z przyjemnością moż­
na stwierdzić tę ambicie byłego za­
wodnika, który treningami i ew. star­
tami chce zdopingować ambicje swych 
młodszych kolegów w obliczu tak blis­
kich mistrzostw świata. (J. S.)

Belgia w Zakopanem
Belgia będzie startowała po raz pierw 

szy w życiu na mistrzostwach świata 
w Zakopanem. Decyzja ta spotkała się

Lipowski, Zając, Schindler i Bochenek 
— bawiła jakiś czas zagranicą, startu­
jąc tam kilka razy do zawodów, mię­
dzy innymi do mistrzostw świata w 
Engelbergu, oraz w Wengen.

Obecnie, gdy z kolei u nas wydaje 
sobie spotkanie cała elita zawodnicza 
Europy, a więc także najlepsi zjazdow­
cy, warto porównać trasy biegów zjaz­
dowych w Engelbergu i Wengen z na­
szą trasą reprezentacyjną FIS 1 i na 
tej podstawie wydać ocenę tej trasy, 
znanej już z zimy naszym zjazdowcom 
doskonale.

Polska trasa Fis 1. byłaby może po­
dobna trochę do engelberskiej, gdyby 
miała więcej płaskiego i więcej muld, 
podobnie jak tam chaotycznie rozrzu­
conych. Jednak nachylenie naszej tra­
sy. krótszej zresztą, jest większe i bar­
dziej jednostajne, co jeśli chodzi o 
trasę zjazdową, daje jednak w sumie 
znaczne trudności. Na naszej trasie nie 
ma gdzie odpoczywać, co najwyżej....

wo podobny jest do engelberskiego
„Kanonenrohr". Dosyć stromy ten 
ren, wymagający naogół kręcenia, 
na którym od biedy może dałoby 
szusować, ma masę fałd i muld.

te- 
ale 
się 
Są

latwą. Jak się okazało, nie można tych ‘

z

snego kucharza.

w szusach, 
cechą terenu 
ność stoków, 
są muldy, to

gdyż charakterystyczną 
tatrzańskiego jest rów- 
brak muld. Jeśli zaś już 
mają charakter zupełnie

odmienny, rzec można spokojniejszy.

one jednak większe, wyraźniejsze i 
rzadsze, a przy tym ułożone na jednej 
osi.

Następny trudny odcinek na trasie 
— to zjazd pod stacją kolejki na My­
ślenickiej Turni. I gdyby tutaj było 
kilka muld, byłoby rzeczywiście nad­
zwyczaj trudno. Teren jednak podzie­
lony jest tylko jednym progiem, zaś 
w dole przejście do terenu płaskiego 
ma własności prasujące — jednak jest 
to prasowanie takie jak na skoczni.

Jeśli chodzi o zasadniczą różnicę na­
szej trasy od obu tras szwajcarskich, 
to jest nią właśnie brak muld i nie­
spodzianek.

Posłuchajmy teraz co mówi Bronek 
Czech o trasie Fis 1:

— Zagranicznym zawodnikom ła­
twiej będzie dostosować się do tych 
wielkich, jednostajnych szybkości na- 
szei trasy, niż nam w Engelbergu i 
Wengen do muld i do nowego, pełne­
go niespodzianek, terenu alpejskiego.

Biały sport na żółto
W Niemczech skoczkowie trenują na słomie

szybkości lekceważyć. Stwierdził 1<1 
na ostatnich mistrzostwach Polski je- 
den z zawodników austriackich, który : 
biorac skręty na wielkiej szybkości, . 
wypadł z trasy i uległ solidnym potłu­
czeniom. A w tym roku trasa jest u- ' 
trudniona, prowadzi bowiem przez ko­
tlinkę pod Suchym W., którą w ze­
szłym roku omijała.

Uważam jednak, że trasa Fis 1 jest ; 
mniej męczącą od tras w Engelbergu : 
i Wengen — kończy Bronek.

A oto co mówi Jan Schindler:
— Przede wszystkim Fis 1 jest du- i 

żo krótszy od tamtych tras. To, że w i 
Engelbergu początkowy odcinek był > 
plaski, uważałem za zaletę, gdyż bez ; 
zmęczenia wjeżdżało się potem w tru- i 
dności. Ale engelberska trasa jest trud- ; 
niejsza niż nasza i niebezpieczna. Na ' 
całej trasie był szczery lód i muldy, ' 
zaś drzewa w Kanonenrohr mogły i 
najspokojniejszego zapeszyć. i

Fis 1 również jest trudna, najtrud- • 
niejszy odcinek w kotlince pod Suchym j 
Wierchem przypomina trochę teren w i 
Engelbergu ze względu na muldy i sta- i 
le oblodzenie. U nas — mówi jeszcze i 
Schindler — najważniejszą rolę ode- 
gra nie smarowanie nart, a raczej; te- ; 
chnika wychodzenia z szusa i znajo- ' 
mość terenu. (J. S.) £

Od czasu do czasu pojawiają się 
coraz to nowe pomysły, mające na 
celu przedłużenie treningu skoków. 
W Australii próbowano z dobrym po­
noć skutkiem jazdy na trawie, na Sa­
harze uprawia się tropikalną odmianę 
białego sportu na wydmach piaszczy­
stych. Na różnych wystawach i poka- 
kach widzieliśmy już narciarstwo na 
„sztucznym śniegu" z boraksu, soli i 
innych chemikaliów. Członkowie Zwią­
zku Holenderskiego trenują zawzięcie 
na stromych betonowych chodnikach.

się mieć przed sobą przyszłość, jest 
narciarstwo — na słomie. I

Utrzymanie się w formie jest szcze- i 
gólnie trudne, jeżeli chodzi o skoki, dla 
tego też przede wszystkim w tej dzie­
dzinie starano się stworzyć sztuczne 
możliwości treningowe. Próbowano za­
stąpić śnieg igłami świerkowymi, a na
takim „sztucznym śniegu" trenował na-: 
wet Birger Ruud. Okazało się wszakże,! 
że trening „świerkowy* stwarza pewne ' 
szkodliwe nawyki przez odmienną nie­
co mechanikę ruchów. Od wady tej' 
słoma, sądząc ze zdań entuzjastów te- jWszystkie te zastępcze rodzaje białe- .aiuiua, óc £,uau cuiu^jaoiuw Le­

go sportu uważać można jedynie za cu- go nowego sportu, ma być zupełnie 
riosa i nie stanowią one trwałego wkła- | wolna.
du w postęp narciarstwa. Jedyną „cu- j Od dłuższego czasu próby w tej dzie- ‘ 
daczną" odmianą białego sportu śnie-1 dżinie prowadzone są w Niemczech 
gów, choć W tym wypadku należałoby przez Reichsbund fiir Leibesiibungen, 
przechrzcić go na „żółty", która zdaje Fachamt Skilauf. W Berlinie, po za- ,entuzjastycznym przyjęciem opinii.

Edgar

MATYAS NA PLECACH PAJĄKA 
stara się przejąć pitkę głową podczas meczu Lwów — Kraków 

5:1

ŁYŻWIARZE MAJĄ TRENERA
pest nim Węgier p, Ubari, który rozpoczął już pracę na lodowi­
sku w Katowicach. Od lewej Kalus, Scheibertówna, p. Ubari (tre- 
t ner) i Kalusówna.

rzuceniu skoczni „szczotkowej" Erme- 
la, skaczą w tym roku zawzięcie na 
słomie. Słomę układa się w poprzek ze- 
skoku i na progu skoczni w wąskich, ■

I płaskich snopkach przytwierdzonych 
drutem do brzegów toru, aby się nie 
zsuwały. Stwarza to warunki średnio 
dobrego, twardo ubitego śniegu, który 
cienką warstwą okrywa tor. Dotych­
czas trening prowadzony jest na małej 
skoczni, która pozwala jednakże na 
osiąganie długości skoków dochodzą­
cych do 12 m. Na skoczni tej narciarze 
berlińscy trenowali z zapałem przez ca­
ły październik, na listopad natomiast 
preliminowano przeniesienie się na 
skocznię grunewaldzką, której rekord 
„śniegowy" wynosi 31 i pól m„ nato­
miast „słomiany" jest też wcale po­
kaźny, bo aż — 20 m.

Jeżeli chodzi o bezpieczeństwo, to 
rzeczoznawcy twierdzą, że stan rzeczy 
nie odbiega zasadniczo od warunków 
normalnych przy średnio słabym ośnie­
żeniu.

KUBALE
przeciwnik Klimeckiego w Ber- | 

linie
Na turnieju policyjnym w Berlinie, 

w dn. 2 grudnia bokserzy polscy otrzy g 
mali nowych przeciwników Voosen za- 
chorował, Piłat walczyć więc będzie | 
z Pietschem z Lipska, który, będąc 
jeszcze w wadze półciężkiej, znokau- r 
towal Szymurę. Pietsch od dawna g 
walczy już w wadze ciężkiej. W razie J 
zwycięstwa Piłat spotka się ze zwy- £ 
cięzcą meczu Draegestein—Per An- J 
dersson (Szwecja). . . i

Klimecki walczyć będzie z policjan- • 
tem Kubale, bokserem o silnym ciosie, j 
doskonalej prawej, ale bez precyzji j

I technicznej. W razie zwycięstwa spo- i 
l tka się on albo z Hornemannem (prze- i 

znaczonym początkowo dlań jako ; 
pierwszy przeciwnik) lub z Szwedem l

Ńa uwagę zasługuje jeszcze smaro-1 
wanie nart. Otóż dla uzyskania dobrych । 
wyników na słomie narty winny być , 
napojone naftą, a po każdym skoku na-1 
leży je na nowo przesmarowywać. [

Simonson. |
Szulczyński też nie walczy z Cann- i 

pcm, który najpierw wpada na Szwe- • 
da Sandberga. ale z Liittkem z Berlina £ 
bokserem o doskonałym stylu. Cieką- i 
we, że Liitlke jest jednym n najlep- ; 
szych wioślarzy berlińskich i w lecie l

HZ. A. Firsoff. ‘ rzuca boks.

POD BRAMKĘ WIEDEŃCZYKÓW 
ciągnie atak Dębu, z Kanadyjczykiem Neyem na czele

ZDOBYWCY PUCHARU POLSKI 
REPREZENTACJA LWOWA

po zdobyciu pucharu P. Prezydenta. Stoją: Jurkowski, Niemiec,
Schniidt, Wacek Kuchar, Sumara, Lemiszko i Majowski. Klę­
czą: Walicki, Olbert, Matjas 11 z pucharem, Zub i Jeżewski
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Gwardia najlepszych bokserów
według próby klasyfikacji kpt. P. Z. B. Suszczyńskiego i trenera Stamma

* * w półciężka»
MTama mXTdr«Af4nlm •* *

' Dlaczego „Przegląd Sportowy" za- Iczątek sezonu 1 klasyfikacja może być 
tzucll klasyfikację najlepszych bokse- 'zaledwie „punktem wyjściowym" do 

............. ..  ............................ tej, która powinna nastąpić w pełni se­
zonu. Dopiero tamta będzie zbliżona do

rów polskich? — Takie pytanie zadał
nam kapitan związkowy p. Suszczyń- 
skl. — Klasyfikacja miała swe dobre 
strony, podniecała ambicje zawodników 
1 zachęcała Ich do pracy,

— Niech więc pan pomoże nam w ro- 
boole — odpowiedziałem.

Kładziemy papiery, bierzemy ołów- 
! ki. p. Suszczyński nie rzuca nazwisk 

na wiatr. W myśli czyni przegląd wszy 
! stkich okręgów, naradza się z p. Rybar 

czykiem I dopiero wówczas wpisuje na­
zwisko pa odpowiednie miejsce. 
/ — Muszę się zastrzec, że Jest to po-

idealnej.
Muszę też zaznaczyć, że nie brałem 

pod uwagę wyników meczu Poznań — 
Łódź. Moja lista Jest raczej oparta na 
wewnętrznym przekonaniu o wartości 
zawodników, a nie na chwilowej ich 
formie.

Niezależnie od listy p. Suszczyńskie­
go, drukujemy obok klasyfikację Stam­
ma. Obaj autorzy list pracowali bez 
porozumienia 1 nie widzieli swych ocen.

SuszczyAskli
1) Kolczyński (Wa)
2) Lelewski (T)
3) Jarecki (P)
4) Grądkowskl (Wa)
5) Jańczak (Wa)

— Kolczyński powinien być pierw­
szy na liście, a potem długo, długo nikt, 
— uśmiecha sio p. Suszczyński.

My jesteśmy takiego samego zdania.
Lista Stamma wydaje się nam lepsza. 

Jańczak — mistrz Polski, wprawdzie

Waga pSHrodnlai
Stammi

1) Kolczyński (Wa)
2) Lelewski (T)
3) Jańczak (Wa)
4) Grądkowski (Wa)
6) Jarecki (P)

w tym roku Jeszcze nie walczył, ale 
gdy dojdzie do formy, niewątpliwie 
prześcignie Grądkowskiego, a Już na- 
pewno Jareckiego. Ten ostatni nie czy­
ni postępów 1 ostatnio zremisował z 
Milewskim.

Waga średnlai 
SuszczyAskli

SuszczyAskli

1) Szymura (P)
2) Klimecki (P)
3) Karolak (G)
4) Leśniak (In)
5) Pietrzak (Ł)

1)
Stammi

Szymura (P)
Klimecki (P)2)  --------- . .

3) Karolak (G)
4) Leśniak (In)
5) Neuding (Wa)

jalty#

Klasyfikacja niemal zgodna, tylko, złą formę. Wierzymy, że ^grałby z 
piąta pozycja się różni. Głosowaliśmy Pietrzakiem, który me jest zbyt odpur- 
również za Neudlngiem, który na me- ny na ciosy.
czu z Monachium wykazał zupełnie nle-

Waga cląźkai

w,

rj

SuszczyAskli
1) Rotholc (Wa)
2) Lendzin (Wi)
3) Jasiński (Sl)
4) Rundstein (Wa)
5) Stępniewicz (P)

7ak widzimy, co dc pierwszych dwu 
miejsc nie ma różnic. Naszym zaś zda­
niem na drugie miejsce poważnym kan­
dydatem Jest Rundstein, który w ostat­
nich mistrzostwach drużynowych wy­
kazał szczytową formę. W każdym ra­
zie powinien być on klasyfikowany naj­
dalej na trzecim miejscu. Kto z tych

muezai
Stammi

I) Rotholc (Wa)
2) Lendzin (Wi)
3) Rundstein (Wa)
4) Jasiński (Sl)
5) Jarnuszewski (T)

pięściarzy Jest lepszy, powinien wyjaś 
nić pojedynek, o który boks się prosi.

Piąte miejsce Stępnlęwicza zostało 
bardzo zachwiane w Łodzi po remisie 
z Rosmanem. Przypuszczalnie kandy­
dat Stamma, który dobrze vVPadl na 
tournee Gryfu w Niemczech, Jest lepszy 
od poznańczyka.

1) Pisarski (Ł)
2) Sulczyński (P) 

Pabisiak (Wa)3) 
4)
5)

Urbaniak (B) 
Ożarek (Wa)

1)
2)
3)
4)
5)

Stammi
Pisarski (Ł)
Sulczyński (P) 
Miks (Wa) 
Ożarek (Wa) 
Pabisiak (Wa)

SuszczyAskli

1) Piłat (Śl)
2) Białkowski (P)
3) Doroba (Wa)
4) Łukawski (B)
5) Węgrowski (O

Stammi
1) Piłat (SD
2) Białkowski (P)
3) Doroba (Wa)
4) Łukowski (By
5) Węgrowski (Q)

JrfM

SuszczyAskli
1) Sobkowiak (Wa)
2) Koziołek (P)
3) Janowczyk (P)
4) Łada (In)

Waga koguclai

1)
Stammi

Sobkowiak (Wa)

5) Możdżyński (Wa)

2) Koziołek (P)
3) Janowczyk (P) 

Możdżyńskl (Wa) 
Jarząbek (Śl)

4)
5)

Do Nr. 3 obie listy są zgodne. Na ces. Kandydatura Jarząbka była dysku 
czwartym miejscu p. Suszczyński kia- towana, ale kaptan był zdania, że Slą- 
syfikował Ładę uważając, że dzięki ol- zak Jest od dawna bez formy I „wy- 
brzymieJ rutynie, pięściarz ten zdoła szedł Już z obiegu". Naszym zdaniem, 
odnieść Jeszcze nie jeden poważny suk- Usta „poznańska" jest lepsza.

Waga piórkował
SuszczyAskli

1) Czortek (Wa)
2) Skałecki (P)
3) Chrostek (L)
4) Krawczyk (Śl)
5) Lipiński (Wa)

Dopiero w kategorii piórkowej po­
wstał poważny konflikt pomiędzy ka­
pitanem a trenerem. Stamm uparł się 
kategorycznie przeciwko klasyfikacji 
Skaleckiego na drugim miejscu.

— Za młody, nie ma rutyny! Jestem 
przekonany, że Kozłowski go łatwo 
„zrobi".

P. Suszczyński natomiast nie wierzy

Stammi
1) Czortek (Wa)
2) Chrostek (L)
3) Kozłowski (Wa)
4) Skałecki (P)
5) Augustowicz (Ł) 

w Kozłowskiego, uważając go za

SuszczyAskli
1) Kowalski (Wa)
2) Woźniakiewicz (Wa)
3) 
4)
5)

Polus (Wa) 
Kajnar (P) 
Szymczak (P)

Kategoria — jedna z najsłabszych w 
Polsce; Idealna klasyfikacja prócz dwu 
pierwszych miejsce, jest b. trudna. Skla 
niamy się raczej do koncepcji Stamma, 
który niewątpliwie lepiej orientuje się 
w możliwościach zawodników warszaw 
skich niż p. Suszczyński.

Możemy zdradzić sekret, że począt­
kowo p. Suszczyński klasyfikował 0- 
żarka na trzecim miejscu, a przesunął 
go na piąte po meczu z Monachium.

Dodamy jeszcze, że kapitan b. wie­
rzy w siły Urbaniaka.

Llsty nie różnią się, więc pozostałe 
nam tylko popełnić małą niedyskrecję. 
1 w tej kategorii p. Suszczyński począt 
kowo klasyfikował Dorobę na drugim 
miejscu, przed Białkowskim, a zmienił 
swe zdanie dopiero po znokautowaniu

warszawianina przez reprezentanta Mo 
nachium.

Uzbrójmy się teraz w cierpliwość. Za 
kilka miesięcy zobaczymy, czy opubli­
kowane listy ulegną dużym ewolucjom.

K. Gryżewski

Boks warszawski „rozgromiony” w Poznaniu
Lwowski protest Okęcia odrzucony. Niezwykłe skutki niedbalstwa W.O.Z.B.

W poniedziałek wieczorem obrado- trzebną tygodniową lukę od chwili 
wał, pod przewodnictwem p. Rybar- j wszczęcia kampanii przez Okęcie — 
czyka, wydział sportowy Polskiego do zlikwidowania jej przez cytowany 
Związku Bokserskiego i rozpatrywał wyżej wyrok.
protest Okęcia co do wyniku z Lechią *>---•-*...... „1.Niestety, w ciągu tęga tygodnia dy 

skusja publiczna potoczyła się zupeł-lwowską. ——.... .
Protest ten został odrzucony i mecz me innym torem i me można Jut 

zweryfikowana zgodnie z wynikiem1 przejść nad nią do porządku dzien- 
10:6 dla Lechii. I nego. , , , ,

Powodem odrzucenia protestu były Zakwestionowano aplnie lekarza, 
względy natury formalne!. W myśl występującego z ramienia Zw. Bokser 
art. 66 pkt. a regulaminu sportowego skiego. Rzecz jest tak dalece ważna, 
wszelkie protesty, dotyczące udziału iż — niezależnie od formalnego odrzu
zawodników, badania lekarskiego, wa­
żenia itp. muszą być zgłoszone przed 
rozpoczęciem meczu. Tymczasem de­
legat PZB na cnecz Okęcie — Lechia 
p. Fligat z Krakowa stwierdził, że 
protest Okęcia zgłoszony był już wwodnika Już skończonego. Ciekawa ------- ..

jest pożycia Nr. 4. obsadzona przez czasie trwania walk, 
bojowego Ślązaka Krawczyka, do któ- 
rego kapitan ma wiele zaufania, a któ­
rego Stamm pomija zupełnie. Charak­
terystyczne jest, że dobra forma Li­
pińskiego doszła Już do wiadomości p.

Tak brzmi treść orzeczenia wydzia-

•i®»

cenią protestu, oczekiwaliśmy od
P. Z. B. deklaracji zasadniczej: czy 
i kiedy dopuszczalne jest obalenie de-

go przekonania uzna, te walka może 
narażlć zawodnika na pogorszenie sta­
nu zdrowia, znaczy stwierdza, że w 
organizmie zawodnika znajdują się ja­
kiekolwiek zmiany chorobowe, które 
pod wpływem wysiłku tizycznego, lab 
ciosów przeciwnika — przemienić się 
mogą w ciężkie schorzenie.

Lekarz wie dokładnie, że idealnie 
zdrowych ludzi na kwiecie nie ma, wie 
też dokładnie, że ezolawi zawodnicy 
w związku z treningiem, robieniem 
wagi, czy też zdenerwowaniem przed- 
meczowym, zdradzają objawy niedo­
mogi serca, czy też układu nerwowe-

prawie wcale, gdyż pierwszy był wła­
ściwym nokautem „na stojąco". Toteż 
jeżeli kto będzie dotknięty owym 
„drugim poznańskim prostym" — to 
nie Okęcie, lecz jego szczęśliwy na­
stępca na tronie mistrza Warszawy— (Ołorta

Suszczyńskiego.

Waga lekka»

Idealna zgoda aż do czwarte] pozy­
cji. Kowalski Jeszcze tym razem wy­
grał „na papierze" z Woźniaklewiczem 
— tak samo, jak dwaj następni „na 
ślepo" zostali wypunktowani przez re­
prezentantów Polski.

— Polusa i Kajnara klasyfikuję na 
kredyt, wierząc, że powrócą wkrótce 
do szeregów. Może zamieszczenie na 
liście zachęci ich do pracy. Tak samo 
wierzę, że Kowalski nigdy nie wygra

Stammi
1) Kowalski (Wa)
2} Woźniakiewicz (Wa)
3) Polus (Wa)
4) Kajnar (P)
5) Błażejewski (Wa)

z Kajnarem w Poznaniu, Jakkolwiek 
warszawianin jest od niego lepszy.

Pozostaje więc do omówienia tylldo 
piąte miejsce. Jest ciekawe, że ani ka­
pitan, ani trener nie wspominają o Ko­
walewskim, a raczej szukają nowych 
ludzi. Jak wiadomo, Szymczak został 
wyznaczony jako rezerwowy do repre­
zentacji Polski, ale w międzyczasie za­
wiódł w Łodzi, przegrywając z Wdo- 
wińskim, i będzie mu pewnie trudno za 
chować honorowe miejsce na liście.

I W niedzielę poznamy finalistów
Trzy ostatnie mesze eliminacyjne

.. r , - , • , - . „„ t go. Te stany przejściowe nie mogą,cyzji lekarza zakazującej występu za- n[e nawinny stanowić nodstawy

lu sportowego P. Z. B. Protest Okęcia j 
został odrzucimy, a więc sprawiedli­
wości stało się zadość, Jeżeli chodzi 
o tok rozgrywek mistrzowskich.

Oparto się przy tym na Ścisłym 
brzmieniu regulaminu — brawo!

Czy Jednak, traktując sprawę wy­
łącznie z tej strony nie opóźniono 
zbytnio decyzji? Nie pretendujemy 
dn głębokiego znawstwa paragrafów, 
ale zestawiając fakty widzimy niepo-

Przepis 
którego 
nikt nie 

uchwalał!

wodnikowi.
Brak takiego oświadczenia oficjal­

nego jest czymś w rodzaju chowania 
głowy w piasek przed nadciągającą 
burzą. Naelektryzowaną atmosferę o- 
czyszcza w pewnej mierze deklaracja 
osobista prezesa P. Z. B. mjr. dr Mi­
rzyńskiego, którego zalnterpelowa- 
liśmy w tej sprawie specjalnie. Oto 
dosłowna treść nadesłanego nam o- 
świadczenia:

Walka bokserska jest jednym z naj­
większych wysiłków organizmu ludz­
kiego. Wysiłkiem tym większym, że 
prócz wytężenia fizycznego ruchowe­
go, ciało boksera narażone jest na cięż­
kie ciosy, mogące sprowadzić poważne 
uszkodzenia cielesne, a nawet śmierć.

Nic też dziwnego, że przepisy regu­
laminowe nakazują poza badaniami 
okresowymi, konsultacje lekarską tuż 
przed zawodami.

Kiedy lekarz nie dopuszcza zawodni­
ka do walki?

Jedynie wówczas, gdy według swe-

wzgł. nie powinny stanowić podstawy

skandalik

TABELA MISTRZOSTW W. O. Z. B.
1. PZL. 7:3 49:31
2. CWS. ó:4 40:40
3. Czechowice 5:5 42:38
4. Polonia 5:5 40:40
5. Okęcie 4:6 32:48
6. Makabi 3:7 37:43

do orzeczenia o niezdolności do walki!
Skoro jednak stwierdzone zostanie, 

że zawodnik ma objawy choroby in- 
iekcyjnej, łub wogóle innej skórnej, 
powodującej wyraźne obrzmienia gru­
czołów limfatycznych — lekarz mą 
uzasadnienie nie dopuścić zawodnika 
do starcia.

Lekarze sportowi mają wiele zrozu­
mienia dla zawodników, przecież sami 
są przeważnie sportowcami, a jeśli 
młodego człowieka odsuwają od udzia­
łu w zawodach — to chyba nigdy nie 
chcą mn czynić krzywdy — lecz ra­
czej samarytańską przysługę. Bo taki 
jest zawód lekarza.

Czy są nieomylni?
Togo nikt nie twierdzi! Trudno jed 

nak przypuścić, by byli lekkomyślni.
Wzywamy ich, jako rzeczoznawców 

i nie ma podstawy by na tych „bie- 
głych" nie polegać.

Poznań, 29.XI 1938 r.
Dr Wl. Mirzyński 

Prezes P. Z. B.

P. Z. L.
No bó Jakże... Mieć tytuł i nie móc 

brać udziału w mistrzostwach mię- 
dzyokręgowych? Nie móc dlatego, 

gdyż chwilowy „zastępca" niefortun­
nie pozwoli, się wyeliminować!

Oto piękny plon nieporządków w 
biurze Związku Warszawskiego, któ­
ry przetrzyma! słynny protest PZL.— 
nie wiadomo czemu — aż do chwili, 
gdy stracił on wszelki praktyczny 
sens.

Lotnicy odwołali się do P. Z. B. od 
decyzji W. O. Z. B. w sprawie wery­
fikacji ich meczu właśnie z Okęciem 
przegranego 6:10. Wszyscy wiedzieli, 
że od takiej, czy innej interpretacji re 
gulaminu przez P. Z. B. zależyć bę­
dzie tytuł mistrza Warszawy. Nie zau 
ważył tego tylko.- Związek Warszaw 
ski!

Rezultaty tego są niecodzienne:
a) stolicę nie reprezentował w mi­

strzostwach Polski oficjalny mistrz,
b) drużyna nie uprawniona, wg. 0- 

pinii P. Z. B., do startu zaprzepaściła 
szanse cudze,

c) tytuł przyznany P. Z. E. jest sym 
bólem — bez treści, którą powinno 
być właśnie prawo udziału w rozgryw 
kach międzyokręgowych.

Na pocieszenie wypada Okęciu po­
wiedzieć, iż weryfikacja 16:0 jego nie 
czu z P. Z. L. Jest może usprawiedli­
wiona paragrafami, ale nie wytrzy­
muje krytyki zwykłej logiki. Za 0- 
późnienie dostarczenia maty na ring 
regulamin powinien karać klub pie-

M'ja

Zmieni 
towam

Jatóe 
I Itzech

AŁtt
I P- Ali 

«ryatar
I Zjawił

Ostatni ustęp oświadczenia p. pre­
zesa Mirzyńskiego rozumiemy w ten 
sposób, że korzystając z usług wie­
dzy lekarskiej PZB zapewnia tego ro-

niężnie, a nie odebraniem punktów. I *» « 
(M. S.) > l.tfljtanl

dzaju „biegłym" 
ich opinii.

Inaczej zresztą, 
być nie może.

pełne honorowanie

w naszym pojęciu,

Z ulgą odetchnęły szerokie rzesze sporto­
wego Lwowa na wiadomość, że Polski Zwlą 
z<k Bcfcsecski na ponledzalkowym posiedzę- . 
niu odrzucił protest Okęcia. Uznanie przez I 
najwyższą maglelraturę bokserską, wyniku 
zgodnie z przebiegłem walk na ringu, przy­
czyni się n'ewą'.plhvle do p-opagandy boksu 
we Lwowie, gdyż Warta, HCP nraz Goplanla 
w-Tgl Ekk‘rit stanowić będą nie lada atrak­
cję dla licmych zwolenników sportu p ęiciar- 
sklegn we Lwowie i dobrą propagandę przed 
m ędzypaństwowym spotkaniem z Finlandią, I 
którego organizacji Lwów definitywnie ale 
podiąt. I

Wszelkie dotychczasowe projekty Lwowa I 
w sp-awh organizacji zawodów a Finlandią I 
napotkały na poważne trudności a powodu I 
b aku cdpowledefej hall, — obecnie aa* uzy 
skttno cdpowledni obiekt w postaci olbrzy­
miej hall remizy tramwajowe! przy «L Oró- 
deckiej mogącej pomieścić ckoto 6.000 Mób.
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Znów zmiany ,
w składzie

związku z meczami ze Szwajca-

Przysłowie mówi, że nieszczęścia 
zwykły chodzić parami. Tego samego 
dnia, godzina po godzinie, spadły w 
Poznaniu na Okęcie dwa ciosy: odda­
lenie protestu przeciwko ważności me 
czu z Lechią i ...odebrania tytułu ml-

Przed dwoma tygodniami, w kolach 
pięściarskich dużo rozgłosu zdobyła 
walka Kozłowskiego z Knisisem w ra­
mach moczu Polska—Łotwa (12:4). Po 
1 minucie sędzia przerwał walkę z po­
wodu kontuzji brwi Łotysza. Powo­
łując się na nowe przepisy, sędziowie

W niedzielę odbędą się trzy mecze, już niemal na pewno: Warta, HCP, 
bokserskie o mistrzostwo Polski, za-i Goplania, i Lechia. 
mykając rundę wstępną, która dostar Lechia przygotowuje s!q 
czyła tylu niespodzianek i tylu kio-1 W nadchodzącą niedzielę zostanie rozegra 

, potów. We Lwowie walczy Lechia ze ne we Lwowc półfinałowe spotkanie o d<-u- 
Strzelcem z Janowej Doliny, w Ino- ^ze»8 
Wrocławiu Goplania z Elcktritem zj chią. zieloni przygotowują się do powyższe-, ---- t - —
Wilna, w Krakowie Warta z Wisłą K9 spotkania starannie i wystawiają swój naj uwzględnili stan punktowy do momen-

Formalnością będzie spotkanie kra-' kpszy w "SŁJ!!!' tu Przerwania walki i na tel podsta-

st.zem Wołynia Z. S. Janown-uoluW a U 
chią. Zieloni przygotowują się do powyiszt 
go spotkania starannie 1 wystawiaj, swój nrruna, w aranuwie warta z wisią. K> Bpumaom Biartumre i wyomwmjq u«^^uiuu auu

Formalnością będzie spotkanie kra-i^y>^*’& tu przerwania walki i na tel Podsta-
iwskie, którego Warta nie może | przyznano zwycięstwo Kozłow-1 l»z . łir . • - 1 zcn.t.wiac s.ę będzie następująco: norona,kowskie, którego Warta nie moze|o5bet, sideMtow, Górecki. Szmidt, Podko- 

przegrać. Jeśli W dwu pozostałych I wlcz^ Szwaikowsitl, Baranowski, 
spotkaniach nie zwyciężą Goplania i 
Lechia będzie to to nielada sensacją. I

Strzelec nie boi slg Lechll
___ _ ____ _ __ __ _____ .... I Strzelec u Janowej Doliny zmierzy sl* W 
Ostatecznie Lechią pobiła w r. ub.'

Lechll, Wołyń ocy nic lękają się tej walki, ; 
chociaż rzeka Ich zarówno jak * w roku te- 
...— ——przyjęte M strony publice-; 
_____ „Otrzelee“ wystąpi w swoim składzie 
reprezentacyjnym. Owslanlk. Chatys, Frącek, 
Siwek, Wierzbicki, Łagoaoowice, Rączka, Chło-

Strzelca w stosunku 14:2, a próbkę, 
tegoroczną sił Janowej Doliny mieliś-
my w tym roku gdy zremisował z Po • “b™ 
gonią u siebie. Nie można zaś po. 5w-' ‘

skiemu.
W sprawozdaniu podkreślaliśmy ab­

surdalność tego przepisu.
Jak się okazuje nie my jedni prote­

stujemy. Wynika to z niezwykłych 
tewelacyj, które ogłosił prezes F.I.B.A. 
red. Słiderlund na lamach swego pl-

W
rlą I Estonią dokonano jeszcze jednej 
korekty składów. W Łodzi z Estonią strza Warszawy!------- . ................................... 5---------• i • s j tz :walczyć bedzie w wadze lekkiej Ko- stało się tak chyba tylko dla uspra- 
walewskl (miał walczyć w obu me-1 wledliwienfa przysłowia. Drugiego bo 
czach Woźniakiewicz.), natomiast w. Wjeni cjosu Okęcie Już nie paczulo 
ciężkiej w obu spotkaniach wystąpi 
Piłat. Białkowski bowiem spotka się 
ze Szwajcarami w meczu Poznań — 
Berno, 10.XII.

Z :

nać poziomu bokserów Pogoni i Le- 
chil.

Na zwycięstwo Goplanii oczekują 
tęsknie Warta i HCP. Gdyby Elektrit 
zrobił niespodziankę, zadałby nowy 
cios kasowości finałów bokserskich.

pcckl. (j*O
Goplana liczy na zwycięstwo

Zdaje się jednak, że się na to nie za-1

W wyniku wileńskiego spotkania zjedzle do 
Inowrocławia w dniu 4 grudnia po raz pierw­
szy Ekktrlt z Wilna dla stoczenia kwaHfika-

, sma „Stockholms Tidningen" p. t. „Fal 
szywe przepisy powodują niepokój w 
sporcie bokserskim".

Jak wynika z treści tego artykułu 
na kongres F. 1.13. A. w lecie w Ber­
linie zgłosili Węgrzy wniosek o zmia­
nę, brzmienia § 40 na następujący:

Składy drużyn wyglądają 
stępująco:

Przeciwko Szwajcarii w 
wie: Rotholc, Sobkowiak, 
Woźniakiewicz, Kolczyński, 
Szymura, Piłat.

więc na-
Warsza- 
Czortek, 
Pisarski,

Przeciwko Estonii: Lendzin, Kozio­
łek, Czortek, Kowalewski, Kolczyński, 
Pisarski, Szymura, Piłat.

Wystawienie Kowalewskiego wy-

z-uaie się jeanaK, ze się na 10 me za-1 fratu mc«zu ż Goplani*. Spotka- -«Gdy jeden z zawodników staje się
nosi. Elektrit ma boksera klasowego i nie to zapowiada sie niezwykle ciekawie, po- na skutek wypadku niezdolnym 2 
T «.J.in. cnnH-nn!» - Lnrłn ho. I w ramnoh łueh zawodów doidzle do yyalki, spotkanie zostaje ocenione naLendzina. Jego spotkanie z Łada bę- nieważ w ramach tych zawodów dojdzie do 
dzic najciekawszą walką wszystkich 1z naj- 
trzech Ale sam Lendzina icpiMą „mnehą*4 Pomorza Ładą lt który z
meczu dla Elektritu nie wygra, a poza tych zawednków będzie lepszy, dzisiaj tnid- 
nim nie ma, wśród wilnian . boksera,

do

któremu możnaby przepowiedzieć zdo­
bycie punktów.

Skład puli finałowej brzmieć będzie

dzielą ais punktami. W koguciej Łuknin bę­
dzie muolat oddań ptuikty Ladzie II, w piór­
kowej znowu zacięta walka, Malinowski I Ro­
gowski dań mogą pokaz beksa w najlepszym 
wydaniu. Rutyną I doświadczeniem góruje
Rogowski.

W lefckh] chaońymny Kuleau napotka na 
znak-mlłego tecłtnka Mareyąlaka, posiada­
jącego silny c'cs z «-bu rąk. W półśredmej 

- ■ Borys spotka się x «tłeawyłiw ttybkltn Menj-
W ubiegłym tygodniu ztfcoówyly «*« defi- czykiem. walrzącym z prawe! pozycji. W 

nltvwn e rozgrywki a m’e‘rzostwo kł. A. । średniej Unton natrafi na Zielińskiego 1, a*»- 
LOZB spotkaniem Rewera — Strzelec (Lwów) ry po prawic trzyletniej przerwie, jednak zna- 
Zawody rozegrane w Stanisławowie, zakoń- kom cie przy gotowany, wraca na ring, 
czyi» ale zwyrięstwem Rewery w stosunku w półciężkiej Polakow walczyć będzie z 
10:4. Wyniki techniczne: Kuźmiński (3) wy-; Zielińskim II, zapowiada «1# również walka 
nurfctowat Gcrh>'ha <R), Kcwa'«kl wypunto- । zacięta, sibfltuląca w 
wale Rede-a <S1 Bez^ner (R) zmusza do ’ rżeń. W ciężkiej Blum będz'. ----- -
poddania się TabVn ($', B’atas (R) wvgry- I p-zep-awę z Leśniakiem, który dzięki i 
wa przez dysfcwaliHkację z Strassbirglcem : szybkości stale się natrętny, jak mucha. 
(S). BÓJ <Sł nokautu'; Leszczyńskiego (Rł, I D-nżyna Goplanii fc®t dobrze przygotown- 
Kneoń nckau‘u’e Pańczaka (S). Choma (R) na do czekając:go |ą meczu kwaEflkacyJnc- 
nckatrtoje WoWechcw-k^ego (R). Czernichów go. który powinna zessadniczo wygrać W eto- 
ek> (R) wvgrywa walioverem. | wCru 10i6 — 12:4.

Dzięki powyż.sz-mti zwycięstwu Rewera ' Goplanla posiada nadto Hcbmi • dobre re- 
utnyma^ ale w H. A. natomiast do klasy zerwy, w muszel Włodkowsklego, w fcogu- 
B «B«da’« ST-etcc i p-z-mvska Po!on‘a. ciel Pu-z-zvkowsklego, w piórkowej Dudzika

W drużynowych rr’s’-zostwach Id. B. pro I Budzyńskiego, w kkkloj Hoffmanna, w pół- 
wadzl na razie b?rooe!acv’nle Uk-a!na. któ średniej Plerrarda, w średniej Cegielskiego. 

................. — M odbędzie się w MU Teatia Miejskiego, 
(ek)

Polonia (Przemyśl) I Strzelec 
zdegradowane

podstawie dotychczasowego stanu 
punktów".

Wniosek ten został jednak wycofa­
ny z obrad. Anglicy protestowali 
przeciwko tej zmianie, Francuzi zapo­
wiedzieli, że nawet jeśli zostanie on 
przyjęty przez kongres, nigdy go nie 
wprowadzą u siebie w życie, Włosi 
wyrazili się o tym wniosku — że jest 
absurdalny, Norwegia 1 Dania wypo­
wiedziały się również przeciw. Węgrzy 
więc wycofali ten wniosek i nie był on 
w ogóle na stole obrad.

Ku wielkiemu zdziwieniu prezes SD- 
dn .1. nwmief walka 1 der1und znalazł jednak ten przepis w 
wymianę sinych ode- Protokóle między uchwalonymi wnio- 
। «ędz'e miał trudną | skaml. bo wydrukowano tę zmianę Już 

w nowej książę prZepisów F. I. B. A„w IIUWGJ PI4CPI3WW ! • 1« p. A«s
które wchodzą w życie od 1 stycznia 
1939 r.

Z myślą o narybku
Mecz juniorów Pomaó — Warszawa

Nasi bokserzy przegrali wysoko z]pozycją rozegrania spotkania między- 
Włochami i Niemcami, podczas gdy okręgowego w Poznaniu zespołów, w 
w ubiegłym roku za wyjątkiem jed- • których nie może być zawodników,
nego remisu z Węgrami wygraliśmy 
wszystkie pozostałe spotkania między 
państwowe. W ubiegłą niedzielę repre 
zentacja stolicy, w której znajdowało

którzy już kiedykolwiek swój okręg

Al

wadi* na razie b3Teoe!acv'nle Walna. .... 
ra też najpowataicjazvin kandydatem do

utrzymać ale w H. A. natcmlast do klasy 
B, «padała SV-rlcc i p-rni^n Polorfa.

Jak sie ten „nieuchwytny" paragraf 
dostał do przepisów, jest dla prezesa 
F. I. B. A. zagadką, którą usiłuje on 
obecnie rozwiązać.

Do wszystkich delegatów na kon­
gresie F1BA poszły jut listy.

daje się być wyraźną koncesją na zentacja stolicy, w której znajdowało 
rzecz gospodarzące! Łodzi, gdyż kapi-' si9 aź sześciu reprezentantów Polski, 
tan P. Z. B. nie klasyfikuje tego bok- zremisowała zaledwie z zespołem Mo 
sera wśród pięciu najlepszych. nachium; zespól Poznania, mając W 

Z innych uchwal wspomnieć należy swych szeregach aż pięciu reprezeń- 
0 uznaniu odmowy startu w reprezen tantów Polski (Koziołek, Skałecki, 
facji Polski na meczu z Niemcami Szulczyński, Szymura i Klimecki) 
przez Wożniakiewlcza za usprawie- Przegrał z reprezentacją Łodzi, Mogli 
dliwioną. byśmy przytoczyć powtarzane już

Międzynarodowy mecz bokserski! twierdzenia, że w Warszawie po- 
Warszawa — Rzym zakontraktowany | krzywdzono Sobkowiaka a w Łodzi 
został na dzień 21 marca w Warsza- Koziołka. Nie zmieni to jednak fak- 
wie. tu, że boks Polski przechodzi wyraź-

nv kryzys w szczytowej grupie za­
wodników, wśród reprezentantów, 
loć przecież 1 dawniej nie wszystkie 
rozstrzygnięcia bvly sprawiedliwe, a 
Jednak zwyciężaliśmy w spotkaniach 
międzypaństwowych, w meczach* mle 
dzymiastowych.

Wiedeń zawiadomi! WOZB, że ak­
ceptuje termin 5 marca na rozegra­
nie meczu bokserskiego z reprezenta­
cją Warszawy w stolicy.

Bokserzy Berlina mają walczyć 8 
stycznia w Warszawie z reprezenta­
cją stolicy. Berllńczycy przyjadą do 
Warszawy z Poznania, gdzie walczą 
6 stycznia.

Płk Plchcta, prezes WOZB, wyjeż­
dża w sprawach służbowych z War­
szawy I przez 2 I pól miesiąca nie bę 
dzie się zajmował sprawami sporto­
wymi.

Mecz bokserski w rodzinie 
K, P. W.

Drużyna botairaha Toruńskiego „Pomorza- 
nlna'< rozegrała mcci: a mlstrjostwo Potwh

B kl. z drużyną Bydgoahlcgo KFW-u, 
M««ł zakończył «1« wynikłom remisowym 8i8.

Kryzys naszego boksu chociaż nie 
zaprzeczalny, nie jest znów aż tak 
groźny, aby z tego powodu załamy­
wać ręce i pogrążać się w rozpaczy. 
Nie mniej trzeba wytężyć siły? aby 
go Jak najprędzej pokonać.

Dużo mówiono 1 pisano o koniecz­
ności szukania narybku, o przygoto­
waniu odpowiednich rezerw. Praktycz 
ny krok w tym kierunku zrobi! zarząd 
poznańskiej OZB, który zwrócił się 
do zarządu warszawskiego OZI'g pro

reprezentowali. Inicjatywa POZB przy 
ustala z entuzjazmem przez 

WOZB i już w najbliższą niedzielę 
odbędzie się to spotkanie w Pozna­
niu. Pierwotnie miało się ono odbyć 
w Gnieźnie, w Poznaniu natomiast 
walczyć miały pierwsze zespoły obu 
okręgów, Ponieważ spotkanie pierw­
szych drużyn przełożono na termin 
późniejszy, mecz juniorów przeniesio 
no do Poznania.

Do zespołu Poznania wystawiono za 
wodników młodych, technicznie dobrze 
przygotowanych, ożywionych wielka 
ambicją, toteż walki będą prawdo­
podobnie ciekawsze aniżeli spotkania 
starych rutyniarzy. W barwach Poz­
nania walczyć będą: w muszej Dę; 
górski (Sokół), w koguciej Adamski 
(KPW), w piórkowej Strzelecki (Stel 
la Gniezno), w lekkiej Oielnik (So-. 
kól), w póiśrednlej Sobczak (HCP), w 
średniej Owczarz (HCP), w półcięż­
kiej Sobierajski (Stella) I w clężklel 
Wieloch (KPW). (ss).

Reprezentacja „Juniorów" Warsza­
wy wyjeżdża do Poznania w skła­
dzie: Michalik (PZL), Gromek (CWS), 
Kisowski (Czechowice), Tomczyiiski 
(Warsz.aw.), Gniewosz (PZL), Milew­
ski (Pol.) Karpiński (Warszaw.), Ufr 
ban (Okęcie). Sekundantom drużyny 
bedzif p, StrelaU.
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} zimowe imprezy aUtomobilOWe na »*>*3™»“«*«
Hgcb, jaki ^9 zrobił w polskim sporcie au- 

IDPobfłowym w rb. byt na tyle nawet brze- 
w skutki, że sportowa brać kierowni- 

wyraźnie i zdecydowanie nie ebee „spać" 
tnr, sannie zimowym.

jut wspominałem w felietonach poprzed- 
aż dziewięć polskich osad zamierza w 

(tyccnlu 1939-go roku atakować nagrody 
lUHya Monte Carto (21—25 styczeń). Ta im-

razem dzielna Oreczynka przybrała sobie do ] publiczności. Tylko dlaczego tale długo Ją stamle ok. 3,3 tan ze startu stojącego z pra-
boku doskonałego kierowcę włoskiego Oen- trzyma w zanadrzu?.!.
«1®. I J

cującyin sita, kłem (próba ma się odbyć na 
norie Jaszczurówka — Morride Oko, start

Jak widzimy początek jud został zrobiony, Natomiast „intody konkurent do jazd zł- , naprzeciwko restauracji w Jaszczurówce, me-
należy się spodziweać, te dalsze zgłoszenia rnoavych"
sypną s'ę teraz obficiej.

Polski Tourlng Klub Jeszcze ta na Toporowej Cyhrll
| wcześniej niż w rotai ubiegłym przygotował 7-ma Kotami").

I się do H-go Turystycznego Raldu. Regulamin । Samochody podzielono

przed gospodą „Pod

na cztery klasy: 1-a

cach dość umiarkowanych. Często kontrole, aby wykonać próbę bez karnydi punktów (po 
zmuozają do regularniejszej jazdy < zapchlę- niżej tolerancji za każdą sekundę on próbi® 
gają niebezpiecznemu na śHeklej szorie roa- płaskiej 0,1 ptot. karnego, na próbie górritlęf 
wljanlu zbyt wielkich szybkości. i— 0,2 pkt. karo.) Ma to na eeia wyrówna-

Regulamlu zezwala na obcą pomoc na tra- nie szans wozów szybszych 1 wolniejszych.
rie, organizatorzy wychodzą bowiem z zato- Przy tym idctadzle regulaminu może el® WJ|
żenią, że samochód przy którym można na, tonlć kilku kierowców o równaj ptafctacf'.
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p-eM wielkiego turyzmu wymagająca kllleu- 
jjljsleclogodz nnego (niemal bez przerwy)

Rallye Monte Carlo interesuje przede wszyst jak nas Informują, został już wygotowany o pojemności cylindrów do 1.000 ccm, ll-allcróik m odcinku (200 tan) wykonać poważ-1 Dlatego 1 klasyfikacja tych zawodów odbiega 

kim tych kierowców polsłfch którzy dysponu- przed dwoma miesiącami i wygląda dopraw- do 1.500 ccm, lll-a do 2.000 ccm, IV-a ponad nlejszą nparawę I nie spóźniać się na koo- od zwyczajów dotychczasowych ■
| troi® czasu, Jest na tyle dobry I sprawny, że kierowcy kończący raid bez punktów karnychją sporą Ilością czasu I jeszcze większą Ho- dy wcale Interesująco.

śełą gotówki. Inni natomiast „rozglądają się" | Zawody składają rię z trzech prób:
2.000 ccm.

Przeciętne szytutaośel (kontrolowane w W- ! nie zasługuje na punkty karne mimo uszko- 
r4r»zzA

— wszyscy

otrzymują złote medale wszyscy a 20-mB
jmwanla przy kierownicy absorbuje grono I po krnju I dostrzegają dwie Imprezy: Jazdę I 1) Próby szybkości ptaśklej na dystansie 1 tal punktach trasy oraz na metach etapów) dizeń. punktami karnymi

^bitnych kierowców, którzy ostrzą «ob e zę- | Zimową do Zakopanego Krakowric cgu Klubu km ze startu stojącego z pracującym silnikiem mrszą odpowiadać następującym przeciętnym: Regulamin przewiduje cały szereg punktów 50 punktów karnych — medale brązowe. 
'. . ■- ■ ■- Ł--~. ... odbędzie się 24.11 pod Miłosną, na etap I-azy — klasa I 50 k/g, II — 55k/g, jkarnych za uszkodzenia techniczne jak brak- Nadto regulamin przewiduje, pan ktasyfl-

— 60 k/g, etap 2-gi: I —I hib uszkodzenie oświetlenia, nie działanie roz kacją Indywduatną także i klasyfikację ze- 
ruszn ka łub sygnału, uszkodzenia latarni, błot' spotową (w zespole Idą trzy samochody Je^ 
nfltów, zderzaków Mp. Inego klubu — mogą być wozy a rództyiti

[j, »by wreszcie znaleźć się na samym szczy- ' Automobilowego która kończyć się będzie w
dl niedostępnego „bastionu — M. Carlo" któ ‘ dnh: 18-go lutego (sobota) 1939 r. i Tury- skrzyżowaniu szos nu Mińsk Mazowiecki I Oar Ml — 58 k/g, IV

dotychczas z reguły zdobywany byt tylko styczny Rald Zimowy P. Tourlng Klubu, któ- wodln. 1
0
pjez kierowców zachodnio - europejskich, 

jeśli Idzie o kierowców polskich na razie 
wiele się zmieniło — mobilizuje się wozy 

। gotówkę, szuka się .ciepłych" pasażerów. 
Ubiera pakty z drugimi kierowcami.
IHtomlast i M. Carlo nadeszły już wiado- 

^gśd o pierwszych zgłoszeniach. Jest Ich na ' 

ftdi tylko osłem, opatrzonych porządkowymi 
„merami od... 4-go do 11-go,

Dlaczego dopiero od numeru 4-go?

Dlatego, że organizatorzy zazwyczaj rezer-

ry odbędzie sle 24, 25 i £6-go lutego 1939 r.

I 40 k/g, II — 45 k/g, ffl — 48 k/g. IV —

2) Jazdy Okrężne] złożonej z trzech etapów: 49 k/g, 3-d 1 — 45 k/g, H — 50 k/g. tli —

— srebrne I „poetadaczo"

Jeśli Idzie o Jazdę Zimową KKA niestety a) Warszawa — Lublin — Lwów — Staniała- 53 k/g, IV — 54 k/g. Za każdą pełną m’nutę . . . . ___
wiemy o niej dotychczas bnrdzo niewiele —' wów — Kosów (ok. 611 tan), b) Kosów — spóźnienia na punta kontrolny lub metę etapu w czasie próby szybkości płaskiej i górskiej: | Jak widzimy c tego pobieżnego «rideu ro- 
regulamin n'e został Jeszcze rozesłany, mimo, 'Krosno — Krynica (ok. 550 tan), c) Krynica — pół punktu karnego. <—— —a— i—<—._ _«.j.—  kra.

Bardzo ciekawe jest rozwiązanie punktacji'.klas).

że Już Jest bardzo późno i Jeśli Idzie o po- ■ 
ważniejszych kierowców — już w chwili obec
nej muszą on! 
prozę pojadą. 
wać na start, 
regulamin. W

decydować czy i na jaką Im- 
Oczywlścle, aby się zdecydo- 
trzeba uprzednio mieć w ręku 
tegorocznym kalendarzu łm-

prez aportu samochodowego ustalonym wcze-
„ją p erwsze trzy numery dla zwycięzców z Isni» rt- ^toriedz ano tę imprezę na
Btatnlego Rallye. Tak więc nr 1 rezerwowa-! h“*Y r. I na tym koniec. Ciągle nie bllż- 

jest dla zwycięzcy w ogólnej Irinsyfifaicji j n,e

goKndra Bafcker-Scłnrtta (Ford 8), nr 2 re-l Sc ślejszą datę Jazdy Zimowej KKA iretalo-

czas nie Jest ustatony zgóry lecz zostaje usta gutamin ułożono ciekawie. Wydaje nie że tato
Jak widzimy szybkości zostały, w stosunku ' lony w każdej klasie przez najszybszy samo- ‘ preza ta może Uczyć na nie mniejsze powo 

do warunków zeszłorocznych, nieco podwyż- chód. Pozostał! zawodnicy danej kłasy mają dzenle, niż zeszłoroczny Rald Zimowy PTK«
5) Próby szybkości górskiej (26.11) na dy-| szoce utrzymane są Jednak nadal w grant- i 20 proc, toferabej! od tego najlepszego czasu i tg.

— Krościenko — Nowy Targ — Zakopane 
(ok. 162 tan).

urnowany Jest dla małżeństwa francuskiego no Jeslenlą rb. w zależności od narciarskich 
ptostwa DescoBae (Lancia - Aprll a) — zwy- jmistrzostw Europy (11—19 hity), słusznie wlą I 

dprów w 2-ej kategorii (do 1500 ccm), nr; J® z ty™ term nem — 19 lutego odbędzie 
jOa pań Rounatt I Largeot (Matford), które " * ’—'— i—się konkurs skoków otwartych, koniec Jazdy

Sport w nowej Czecho - Słowacji
Korespondencja własna 

„Przeglądu Sportowego"

PRAOA, w listopadzie 

życie sportowe Czecho-Slowacjl wraca do

ca UJvary Jest teraz węgrem, a prawy po­
mocnik — Rossler, środkowy pomocnik — 
Stejskal, napastnicy — Kast! I Sedlicky —
przypadll Niemcom.

Niezwykła jest historia gracza D.F.C.

bez wpływu na los klubów czeskich. Zaczyna- do 14 zespołów. Projekt ten ma date Mata 
Ją się gorączkowe usiłowania o uzupełnienie' se powodzenia. ।

nadszarpniętych składów. I tak np. Sparta W ostatnim tygodniu uzyskano w raągryąF*
czyni starania o starego Swobodę, który ra- bach następujące wyniki: Sparta — Bata 54, 

— zem z Puczem (obaj ze Slavii) złożyli podania j SIavia — Bratislava 1:1, Viktoria fiżfcov —•
Zimowej wypada w sobotę — 13 lutego, czy- ’ normalnego stanu. Na boiskach rozgrywane są BOgnlu.a. Przypadt on „w udziale" Węgrom [ o reamatoryzację. Ulokowane na drugim m’ej-
11 w przeddzień b. ciekawych skoków. mecze, na sztucznym lodow.sku panuje już

nlest na Uście zgłoszeń Hgurują Już trzy o- Brak regulaminu nasuwa Jednakże przypusz ly*wiHretwo i hokej narciarze 1 bokserzy szy

ndy holenderskie, nr 4 — Smalt (Ford 8), leżenia, że impreza już ,nle chwyci" klerów-1 8C^<>n,1•
if ł ran Nlevelt — Derysser (Lincoln) i nr: ców poważniejszych i skończy się zapewne' Wc jednak odbywają się przemiany, 1 u 
UBoddart— Baar (Cadillac), dwie osady »n-lna stereotypowym, zapewne mniej trudnym pt>trwa’ “"I"1 stosunki rię ustab!tlzu|ą. sję T nim,rozstał. Obecnie ze zmianą przyna- 
(letade: nr 8 Collins (Rallton),, nr 10 W Ibln ' sportowo (interesującym raczej dla tzw. tow-' W Oirga“l'z5lcyJnym znajduje sle ' pańswtowej, gracz zmienił nazwisko
(Gloria Triumf) I... Ta reszta Jest właśnie'ców plakietek), zjeżdzle gważdztetym o skrom’fiport Usamodzelnienle następuje tru ...............................................- - •
mjeiekawwza: nr 5 Niemiec CorneHus (DKW)!neJ „dekoracji" sportowej — a więc lmpre- dT1<> 1 P^011 trudności są kolosalne zwłaszcza 
- nwyeięzca kategorii trzeciej (do 750 ccm) ‘ zle łatwiejszej mającej raczej charakter lo- i “ na napęcia polityczne, jakie pano-

- „-------------- ---------- ,,..Ł L 1 wały w ostatnim okresie na Słowaczyżnie ikalny. A szkoda — mistrzostwa narc arskie J 
Europy zasługiwały na to aby w okresie ich 
trwan a zorganizować imprezę naprawdę wiel- 
k ego formatu (tymbardziej, że będzie to Ju­
bileuszowa 10-ta Jazda), która odpowiednio 
„rozrobiona" w prasie byłaby naprawdę wlel

ostatnio zdobyty puchar pań.
Th trójka na razie się nie zapisała. Nato-

V r. 1937-ym, nr 7 Francuz Trevoux (Hotch-
Ba) — zwycięzca z roku 1934-go, jeden z 
(Bjtepszych długodystansowców Francji, wresz 
de żądna wrażeń Oreczynka — pani Papos 
(lancia), która w ostatnim Rallye wsławiła 
ń) brawurową jazdą na Hotchklssie i groź-
nyta wypadkem, w którym Ją nawet nieslusz ką atrakcją. Nie przesądzajmy Jednakże spra­
nie uśmiercono (tylko w gazetach — p. Pa-j wy — może KKA chowa w zanadrzu rzecz 

pts żyje 1 w dalszy:u ciągu lubi Jeździć). Tym arcyciekawą i arcyatrakcyjną dla kierowców

Skrzydła polskie
ściągają tłumy do salonu w Paryżu

PARYŻ, w Estopadzle
Mfa prawie 30 lat od czasu, gdy .w Pa- 

fy±n otwarto po raz pierwszy salon lotniczy. 
Zmienno sle b. wiele od chwili, gdy reprezen- 
Kwanl byH w firm p erwsl phorJ-erzy lotnictwa. 
To tei dzisiejszy szesnasty i rzędu salon —

r. 1922 odbywa się w Paryżu wystawa co

obecny salon raczej demonstracją wojenną.

. a ri wstawili go od razu do reprezentacji pań- 
I stwowej (na prawe skrzydło) na mecz ze 
Szkocją. H storia Jest niezwykła dlatego że 

i Bognar rozczarował D.F.C. Klub ten chętnie

Rusi Zatairpacklej. Można się jut Jednak zo­
rientować, że na Słowaczyżnie wszystkie zwlą 
zk! sportowe będą autonomiczne, godzą się Jed 
nak na wspólną reprezentację za granicą.

I W żfilnle odbyła się w sobotę konferencja 
słowackich klubów piłkarskich, które zaakcep 
towały wszystkie proponowane przez narodo­
wy komitet sportowy zmiany Tak więc z dn. 
1 stycznia 1939 r. zniesione zostaje na całej 
Stowaczyżnłe profesjonalizm. Czołowy klub 
piłkarski Bratlslava otrzymała zezwolenie na 
udział w lidze ogółnopaństwowej, a!e Jako 
klub amatorski. Ze względu na nieprzewidzia­
ne okoliczności, Jakie zmusiły kluby do za­
niechania działalności w okresie od wrze»-

na Harangossl I należy do BocskaJ.
Oczywiście wypadki te nie mogą pozostać

scu w tabeli mistrzostw Pardubice, zakontrak­
towały... 60-letnlego profesora gimnazjum z 
Bratlslavy Derszakn. Tajemnica kryje się w 
tym, że p. profesor ma trzech synów, dosko­
nałych piłkarzy I ci poszliby za nim.

Anormalne warunki, w Jakich rozgrywają 
kluby jesienną rundę mistrzostw, skłaniają Je 
do żądania rozszerzenia Bgi w roku przyszłym

Pilzno 3:3, Kladno — Nachód 2:1, Pardub'ce— 
Libeń 4:1 i Ostrava — żldenlce 1:0. Zwycię­
zcy ostatnich dwóch meczów są rewelacjami 
obecnego sezonu. Rywalizują ze Spartą i SIS» 
vlą na czele tabelł.

Tabela przedstawia się następująco:

Ney dobrym nabytkiem
Dąb bije wiedeńczyków

KATOWICE, 28.12. K. S. DÓB — WIENER „tchu". Yóratritzer, który zachwyca! wczoraj
EISLEUF VEREIN 2:0 (0:0. 2:0, 0:0). Bramki i grą swą trybunę ,wypad! dziś nienadzwyczaj 
—Ney; sędzia p. mgr. Trytko, widzów ok. nie, za to bramkarz zrehabilitował się częś--Ney; sędzia p. mgr. Trytko, widzów ok.
2000.

Wiedeńczycy w składzie z dnia poprzednie 
go. jedynie bez Engla, który musial wcześniej 
wróc ć do demu.

,,Dąb“: Tartowskl; Kasprzycki, Arlt; Ney, 
Burda, Ursoń; Jarecki vel Fabian, Kucer, 
Knycińsltl vel Anselm i Kunert.

Powtarza się przysłowie: Nie można być 
prorokiem we własnym kraju. Nikt chyba z 
obozu K; S. Dąb n'e liczył na sukces tym 
bardziej, że w przeddzień WEV uporał się z 
reprezentacją Katowic. Stało się jednak <na-

clowo.
W pierwszej tercji gra ucierpiała wskutek 

miękkiego lodu; nieco więcej do powiedze-
nla mieli Niemcy. W drugiej części wzmogło O

śna do końca Jstopada, postanowiono mł- ■ czej. Mistrz śląrka grał 1 wygrał bezapclacyj- 
._  , . , . . , . .1 nie, w etosuntai „ueimf

strzostw okręgowych nie kończyć i rozpocząć, aic 20stawmy
Rzadko znajduje się modele przeznaczone dla je od nowa latem roku przyszłego. Podzlelo- ' wynik zawodów 
celów pokojowych. Bombowce o szyMrotol 400 no Słowaczyzmę na cztery okręgi piłkarskie: twierdzenie1"^80

tang, aparaty lotnicze o szybkości 600 tang 
stanowią jądro wystawy. Wszystkie nowocze­
sne samoloty zaopatrzone są w automaty do

—. .. . ., . kierowania. Na 15 salonie przed dwoma laty
ćwa lata demonstruje wyraźnie postępy, | byt „automatyczny p lot" jeszcze wyjątkiem. 
Mde technika lotnicza poczyniła w okresie! Dziś należy do urządzeń zasadniczych.

trzech dziesiątek Łat.
Przez 2 i pół godziny zwiedzał prez. Le- 

otwareia dokonał prezydent republiki t>nzn wystawę. Rozpoczął od francuskich 
. Albert I.phnm OtIpA .9 Albert Lebnm. Dzień wcześniej zwiedził rano 406“ które stanowią trzon francuskiego 

wystawę zwycięzca oceanu Charles L'ndbergh.; IoWctwu.
Zjawił się w towarzystwie francuskiego lotni- । sfolska polsk;ch PZL) zaopatrzone w pięć
u Michel Deiroyata. Robotnicy i dziennika- ■ moacu. najs ilniejsze wrażenie wywołuje 
rw utawaH, że go nic poznają, to też Arne- I dwnnwtorowy 

tykaniu mógł swobodnie rię poruszać 1 sta- ' 
Wtś otwarcie pytania.

i ny w motor 
który osiąga

l państw które odgrywają poważną rolę stersztykiem
® terenie lotnictwa wojskowego, brak jedy- ! Jest 
i* Rosji I Włoch. Jest to o tyle dziwniejsze, ' tość

bombowiec „Łoś", zaopatrzo- 
o sile 1050 PS. Aparat ten, 
szybkość 480 tang, Jest maj- 
w swoim rodzaju. „Wyżeł"

raczej za niskim!
na chwilę — sensacyjny 
• sprostujmy — z olcazjl
meczu pochopnie rzucone

bratlslaiwsfcl, żłltńsfcf, preszowsld 1 zwolcńrid. i Piechota nletylłro przestał być tematem 
I plofelc i różnych dociekań, ale — wprost 

PRECZ Z ZlAWODOSTWEM przeciwnie — po dzisiejszym meczu stanie
Nie tylko Stowaczyzna pożegna się z ra- fantastycznych

wprost ..machmacyj .
wodostwent. Po ukończeniu obecnych ml- Dlaczego nie grat?
strzostw (na wiosnę) wszystkie kluby Bgowe' w teamie czy reprezentacji śląskiej może 
. . _ , . ... . . . . grać, ale w drużynie klubowej Dębu nic!
będą musiały przejść na amatorstwo, z ksiąg . , , „ . , Ł' Piechota mieszka 1 pracuje w Katowicach,
kasowych znikną pensje wypłacane graczom, zgłoszenie podpisał jednak dla... Cra-

Mn ' już teraz związek piłki nożnej wstrzymał wy- cov"' n o^^eeznle 1^^1-
„Mo j J czanin? Chyba w Dębie, bo z Cracoylą Jest

■ dawanie licencji zawodowych. Z wiosną be- coś na „bakier", a pracuje w hucie Ban­
dzie Je odbierał. i don--

। | Wracając do zawodów, przyznać trzeba, że
i Pierwszym z klubów ligowych, który idzie nie stały one na zbyt dobrym poziomie;
, w ślady Brat slavy, są bmeńskle Zidenlce, 1 Interesujące zwłaszcza

dzięki b. dobrej grze dowcipnego w swych 
' które w ostaito’eh latach walczyły z poważ- przedsięwzięciach na lodzie — kanadyjczyka 
‘ ........ Ney'a, oraz lotnego i nieustępliwego Bindy.
, Goście — podobnie jak w niedzielę — ni-
; ftm klubu ma obciążenia sięgające pół ml-' czym specjalnym nie zaimponowali. Przeciw- 
' koron. nle’ w ostatniej tercji zabrakło im wyraźnie

; nynd trudnościami finansowymi; obecnie bi-

dwumotorowcem o 250 PS. War-
jego stanowi możność latania z

i« obydwa te państwa miały dotychczas zwy- ne zatotcresownle. „Sum" Jest aparatem Je-

Jak w przyszłym roku zaprezentują się więc 
kluby czeskie — trudno w tej chwil zorien- ।

tować się, tym bardziej że zmuszone będą do |
CZY HOKEIŚCI STANÓW ZJEDNOCZONYCH

ZAWITAJĄ DO KRAKOWA?
riaj głośno reklamować silę swej floty po- dnomotorowym o sześciu karabinach maszy-, zrezygnowania z szeregu swoich dotychczas»-' pozycję8 przyjazd^drużyny'” hoketowmj^Stanów 
wietrzne: --------- u-------- I . ----------- - - . ixvumotorowy aparat ...-. . —-<. <■ - -

posiada armatkę i cztery, nych zmienia ( obywatelstwo. W ciężkiej sy-Hfrrirowa ' uchndzF tertan^n stycznia' 

karab ny maszynowe. Piąty model to aparat ■ tuacji znalazła rię specjalnie SIavia. Ma ona dzień nnwszednl „ ,

Wietrznej. Zresztą i wystawcy zchowall nie- 1 nowych i 600 kg bomb.
dną wstrzemięźliwość. Niemcy wystawiają je 
dym* dwumotorowe „DO-17" serynjy bombo- 
wlee Jakoteź klflta modeli z tektury. Również
Francja wystąpią z ogólnie znanymi Już

iwdelami, podczas gdy nowe typy zobrazo-

myślwskl „Wilk"
wych graczy którzy wobec zmian terytoria!-, Zjednoczonych, która w nołowlc stycznia 

1939 bawić będzie w Pclsce. W rachubę dla
cn„.„łł „n 1,1 „ IX Olyvzilld, a więc

dzień powszedni, a suma potrzebna na spro­
wadzenie gości jest wcale pokaźna; Decyzja 
w tej sprawie zapadnie dopiero za kilka dni. 
HOKEIlśCI KRAKOWA GRAJA ZE ŚLĄSKIEM

___ . _____  , । _ . . . Ł We czwartek rozegrany będzie w Katowl- 
armady powietrznej. Nie przewyższa ona In- j Dauczykowle pochodzący z terenów oddanych cach mecz hokejowy Kraków — Śląsk. Kra

obserwacyjny Jednomotorowa „Mewa". w swej pierwszej drużynie aż trzech graczy
Stoisko polskie daje pojęcie o sile polskiej I którzy „przypadli" Węgrom. To dwaj bracia

— urnrauy pwwit-trznej. rne przewyższa oma in- uauczywowie pocnomzący z terenów oaaanycn cach mecz hokejowy Kraków __ Śląsk. Kra
są Jedynie poblezafe w formie szkł- ' nych ale na pewno nie ustępuje największym i Węgrom I Bofcszay c Użhorodu. Sparta traci mcezu w osłabionym skła-
bez dokładnych szczegółów. | potęgom. Aparaty polskie dotrzymają kroku 'tylko Jednego piłkarza — Rado, Kladno — u- nle^może zwoftj^^ślę"

Z zagranicznych na uwagę zasługują poi- najsilniejszym: konkurentom, którzy znaleźli • • ■ ... a- v.
*le PZL, holenderskie Fokkery „D 23" 1 en-. . „ . — się na wystawie w „Grand Pałała". Ctou
Kolskie aparaty myśliwskie. Reprezentowane salonu stanowi Jednak fantastyczny I po-
H dalej Belgia. Brazylia, Ameryka, Jugosła- tężny holenderski FoMoer D-23. 
Wa, Szwajcaria. W rzeczywistości Jest więc | Edgar.

,------ ........ ........ — ------- , ----------- _ ,,re Kowalski, a również
talentowancgo Svaitonla, który zresztą Już gra dr. Kasprzaku stoi pod znakiem zapy-

I iflgl ifl »
w Sudetach» PaMubce — repretentacyjnego Kapitan zwitkowy tmłałtt fiaetwmJw 
środkowego pomocnika Kreutza, ZiMt _ («Mad reprezentacji krafcowdriej: tomką r 

ra. . . Macieiko, obrona — dr. Kasprzak. Michalik,
Ceapo (na rzeez Węgier). Najgorzej ayhiaefa rca. Balcer, atak — Marchewczyk. Wo'kow- 
przedstawia sip w ZHnle, a Baty gdzie obroń-1 KotoyJsM, Kulig, Pankiewicz, MuszyA- 

1 skl. Rez. Migacz, Csorych, (rg).

Sparta 8 26:11 U
Pardublca 8 23:20 11
Kladno 7 17:13 10
Slez. Ostrava 8 13:12 10
Bratisilava 8 1603 8
Plzeń 8 1808 8
SIavia 5 16:6 7
Bata Zlln 8 18:23 6
Zldenice 7 1102 9
Nachod 7 1207 9
Viktoria Zfż. 7 14:20 4
Libeń 7 1109 9

BEZ MENZLA I HECHTA

tenise Już pisaliśmy. Związek postanów*
sie tempo gry, które chwilami zdawało się zrezygnować z udziału w „Mitropacuple" Jak 
nrzvnrwnnlec netnu sezon. Inteligentnie umia- ■przypomnieć pełny sezon. Inteligentnie grają­
cy kanadyjczyk przebija się co chwila, by 
wreszcie uzyskać śliczną bramkę. Pod koniec I
tej tercji, Ney zdobywa drugą bramkę, po 
ładnej kombinacji z Bindą, najlepszym gra- 
czem na tafli.

W ostatniej fazie meeza wiedeńczycy rzu­
cają wszystko na Jedną kartę, atakując czę­
sto 5 graczami. Dąb przeżywa ciężkie mo­
menty z chwilą wykluczenia Jareckiego i Ari- 
ta. W. E. V. wyczerpany Jednak. tempem ż 
drugiej tercji — przedwcześnie upada na si­
lach i schodzi z lodu pokonany.

Mecz dzisiejszy był w ogóle zaprzeczeniem 
wczorajszego. Kasprzycki wypad! zupełnie 
możliwie — Ursoń blado Itd.

Sędzia uważny I obiektywny.
Warto wreszcie jeszcze podnieść, że zawo­

dy rozpoczęty się punktualnie o 20-eJ, a Już 
o 21-ej tor był opróżniony. Też pewnego ro­
dzaju rekordl (hr)

PROGRAM ŚL. OZHL
Śląski OZHL prowadź b. rozległe 

pertraktacje, chcąc jak najbardziej u- 
rozmaicić tegoroczny sezon. Nie mo­
żna — narazie — powiedzieć, by Okrę­
gowi towarzyszyło specjalne szczęście 
przy kontraktowaniu drużyn zagranicz 
nych. Przeciwnie, w ostatniej chwili 
rozbijały się dotychczas najpewniej­
sze — zdawałoby się — mecze.

Z pomocą dopiero przyszła śląza­
kom... sytuacja międzynarodowa. Ho­
keiści USA nie Jadą do Berlina i przy- 
rzekli rozegrać 4 spotkania w Polsce. 
Dąb porozumiał sie w tej sprawie 
z Cracovią i KTH.

Władze OZHL-u ustaliły dotychczas 
następujący terminarz gier:

1.XII Śląsk—Kraków, o godz. 19.30;
3 (sobota) Troppauer Eislanf-Verein 

— Katowice;
4 (niedziela) Troppauer E.-V.—„Dąb"; 
12 stycznia USA—Śląsk;

13 stycznia USA—Cracovia (na Tor-
W dniach 17 I 18 stycznia Ameryka­

nie grać mają w krynickim turnieju ho­
kejowym

W projekcie są poza tym mecze 
z BTE (Budapeszt) 1 A.I.K. (hr)

I w pucharze Królowej Marii. Do zanotowania 
Jest jedyr.le niezwykle asłaMenle reprezenta­
cji Czecho-Stowacji w roku przyszłym. Ubyt 
Już Menzel a zanosi się, że podobnie rię rzeca 
mleć będzie z Hechtem. Wskutek ostatnick 
wypadków postanowił ca wyjechać do Ame­
ryki. Jego przejście do obozu Tildena c^ 
Budga jest Już rzeczą zdecydowaną.

Do działów aportu które najtrudniej było 
zjednoczyć należała lekka atletyka, która pod­
padała nie tylko pod kompetencje Cs. zw. 
lekkoatletycznego, ale i Sotoota, związku ro­
botniczego, gimnastycznego i... piechurów, 
Obecnie czynione są próby zjednoczenia wszy­
stkich tych organizacji. Podobnie się przedsta 
wta sprawa w plęśclarstwie gdzie już w noj 
trtższych dniach spodziewać się należy połą­
czenia związków amatorskiego z zawodowym 
w jeden według wzoru niemieckiego.

Zjednoczyły się też oba związki wfeilsp- 
ekle. Na tym posiedzenia sprawdzali możK- 
woścf zorganizowani* mistrzostw Europy w 
roku przyszłym, które powierzyła ta mtędąy 
narodowa federacja. Zebranie doszło do wnlo 
sku, że będzie to ciężka sprawa, najprawdo 
podobnie] więc Czesi zrezygnują 1 odstąpię 
mlsttzoetiwa Belgii, która się o że również 
ubiegała.

Narciarze przygotowuję «1« ćo FIS ł do 
mistrzostw Czecho-Stowacji które postanowi* 
zorganizować w Tatrach, aby móc ściągnąć

T. KaJ.

Od administracji
P. T. Prenumeratorów zmienia­

jących adres, prosimy o poda­
wanie starego 1 nowego adresu* 
oraz dokładnego terminu w Ja­
kim ma być wysyłane pismo pod 
nowym adresem.

0" SE!’’

. lorowych chłopców. On to właśnie wygrzebał na jednej' chra. Nie ważył wiele więcej ponad 100 funtów, miał przy 
|z plantacyj bawełny czarnego Toma Butlera, który w 1898 i tym tak zmaltretowany wygląd, jakby go dopiero co wy-

— _ _ h *0 był 0 w'os od pokonania niepokonanego Jimmy Barry, oni 
ga fi H Wm ; znalazł później pólczerwonego cowboy‘a Luther Mc. Car- 
BaBuSa żfi Ł tW i thy, którego w 1913, w Calgary, zabił Arthur Pelky, on 
W® W wreszcie przywiózł z Manili Pancho Vil!ę, wspaniałego
ga * g] fifi B H czempiona wagi muszej.
ra EaorVUI H Ale dzieje „Małego Demona" zaczęły się (i skończyły

zresztą) przed erą Pancho Villi, więc musimy się nieco cof- 
B -,i, —. -m «ra snu w czas'e> Dlatego nawiązuję do Pancho Villi, że „Ma-

w’ I ly Demon" był też Filipińczyldem i również pochodził 
& Wf jfW i

Nowela
dobyto z puszki konserw. Tylko w czarnych jak węgiel 
oczach migały mu jakieś niesamowite błyski, których 
wyrazu i znaczenia nie mogliśmy wówczas pojąć.

Lubieliśmy bardzo naszego George*a i nie chcieliśmy 
mu robić przykrości, ale tego wieczora, na przyjęciu wy­
danym z okazji jego powrotu wypróżniło się sporo flaszek 
i w tych warunkach trudno nam było nie powiedzieć szcze­
rze co myślimy o rezultacie jego wyprawy. Dean słuchał

, ■•'.r-...- . , -x i spokojnie wszystkich naszych drwiących uwag o swoimj z Manili, choć nikt nie ustalił gdzie go wogóle spłodzono.. kandydacie na „czempiona czempionów", przerzucając 
Dean przechodził wówczas „wyspiarską gorączkę - Tak to cygaro z jednego kąta ust w drugi, wreszcie wyznał: 
naZi^Tay\Jh - Ja tafc samo myślałem, Jak wy. Daję słowo, myśla-
znnewntoiac 5 każdym Uście wvTv anJm do nas d^Sań {em iak samo ł okazało się, że się myliłem. Zresztą zo-I zapexvmając w każdym liście, wysyłanym do nas ao ban S I „. . . . . . , t- i Zapc wiildjqv W AdZżuyiu uovivt wjoyiuiiyiu uu u aa uu oaii

Jeśli w opowiadaniu tym coś wyda się wam niepraw- । Francisco, że lada dzień znajdzie takiego „nadboksera**, na 
^Podobnym, możecie zapytać George Deana, a on potwięr- . jctórego widok zbaranieją wszyscy ludzie, pracujący w bok- 
“Ji to w całej rozciągłości. Tylko George Dean, bo on je- serskim interesie. Była to mania, rzecz jasna, ale Jaki Już 
“ei> jeszcze żyje z tej paczki, która aranżowała wszystkie ~ ‘ ............. .
^cze „Małego Demona** i historię tego głupiego bokse- 
ra znała lepiej, niż ktokolwiek inny.

Właściwie zbytnia to pobłażliwość mówić o „Małym 
uemonie“, że był głupi. Był to największy idiota .jakiego 
°Slądai ring od początku świata . Klębuszek nerwów, dzi-

I baczycie sami. Sala Floyda nadal jeszcze wolna jest

był George Dean i maniakiem został do dziś, choć już nie 
szuka „nadbókserów".

Pewnego dnia statek, wracający z Nowej Kaledonii 
przywiózł nam wiadomość o przerwaniu przez Deana po­
szukiwań na morzach południowych i jego wypadzie ńa 

uu nuczątKu swiuui . iu^usku uciwuw, uzi- Archipelag Malajski. Po upływie kilku miesięcy George 
Gaciło, obarczone najśmieszniejszymi przesądami, przy-' Dean nadesłał z tamtąd lakoniczną depeszę: „Znalazłem, 
^Dające do każdej, najbardziej błahej nawet sprawy z ba- wracam" i niedługo po tym rzeczywiście witaliśmy go 
lastem chorobliwego przeczulenia. Nie był zdolny rozwią- w porcie San Francisco.
aywać danej kwestii wprost, najkrótszą i najłatwiejszą | Trzeba było widzieć nasze miny, kiedyśmy ujrzeli 

do każdego zagadnienia podchodzi!, rozwijając sze- szego-Ajrzyjaciela, prowadzącego za rękę — tak było, 
^Ki front zabawnie subtelnych uczuć i skomplikowanych Bbra.HOtliam — śniadego wyrostka, który sięgał mu 
skojarzeń myśli. Może w Europie miałby więcej przyiśit-lttUnw>wd pachę! Ryknęliśmy śmiechem, ale George nie 
^ atmosferę do kultywowania w sobie tej „eterycznośćT ifttajiHjH tym bynamnie .
7" iak to ktoś kiedyś określił — u nas jednak, w Stanadl|J«'T* To1 właśnie on — powiedział, wskazując na tego 
W człowiekiem spadłym z księżyca i nie mógł dobr^SMWfffltta. — Będziecie świadkami narodzin boksera, ja- 
«oft&yć.. t łktesp Ais oglądał jeszcze żaden ring na kuli ziemskiej!...
'""Mity George Dean (wtedy zresztą nie był jeszcze st&r^-włSTtej ostatniej uwagi nie mieliśmy żadnych zastrze- 
i' > ’

na- 
jak 
za-

w piątki? Weil, tam zrobię dla was pokaz. Zaproście też 
reporterów. Jaknajwięcej. Nie śmiejcie się. W piątek nie 
będziecie się śmiać .Czy Frank Moran miał teraz jakąś 
walkę? Szykuje się? Doskonale. Zaprosimy Franka na 
sparring z moim chłopcem 1 Frank go zabije? Bądźcie 
spokojni, chłopcy! Trzeba będzie uważać, żeby on nie za­
bił Franka!...

Zrobiło się nam trochę nieswojo, gdyż zaczynało wy­
glądać na to, że biedny George Dean stracił kontrolę nad 
Swoją głową. Może go przeżarto słońce? Widziało się 
przecież różne dziwaczne choroby; jakie na białych spro­
wadziło słońce Południa. Zdaje się, że wszyscy naraz po-
wzięliśmy to podejrzenie, a utwierdziło nas w nim jesz-, 
cze następujące wyznanie Deana:

— Właściwie to zrobię świństwo ściągając Morana na 
ten sparring, bo wijtpię czy po piątkowej zabawie będzie 
móg! stanąć do walki, jaką, powiadacie, ma w przyszłym 
tygodniu.... Ale trudno, każdy musi pilnować isiffojego Mn-' 
teresu. Ja też. A właściwie sparring z Moranem dalby ; 
mojemu chłopcu odrazu właściwą reputację. Kozuftllertf;'

■ i «J p i<1 । i 5

że nie przyjdzie zadarmo. Płacę 150 dolarów za tę pró­
bę, powiedźcie mu!...

Nigdy nie zapomnę tego dnia, tego p’ątku, bo nigdy nie 
przeżyłem podobnej emocji. George Dean nie przesadził 
nic a nic. Był nawet zbyt powściągliwy w słowach wte­
dy, gdy wyśmiewaliśmy jego chłopaczka. Widzieliście atak 
zgłodniałego tygrysa na napotkaną w dżungli ofiarę, albo 
wilka, rzucającego się do gardła człowieka? To zresztą 
za słabe porównanie żądzy pokonania i pożarcia z tym, 
co ujrzeliśmy na sali Floyda. Śniady szczeniak, przywie- 
zony przez Deana z Manilii był naprawdę najbardziej 
zwierzęcy ze wszystkich zwierząt, jakie kiedykolwiek mia­
łem możność zobaczyć w walce. Był prawdziwym sza­
tanem.

Jak powiedziałem, ważył on niedużo więcej, niż 100 
funtów. Mięśnie miał jeszcze słabo rozwinięte, ale zato 
posiadał szaloną wrodzoną szybkość i niebywałą orien­
tację. Ale to były tylko dodatki, bo przede wszystkim za­
skakiwał swoją niesamowitą zażartością. Zaskoczył mię 
i Franka Morana i nas wszystkich, manedżerów,' mecz- 
mekerów i dziennikarzy. Frank Moran skończył się luż 
w pierwszej minucie. Byłby to tylko nokaut, gdyby Jego 
menedżer pod wpływem szaleńczego śmiechu Deana nie 
nastawa!, aby walka toczyła się dalej. Potoczyła się więc 
i trwała około pięciu minut, kiedy Frank Moran padl roz­
bity poprosfu na miazgę, jak kawał świeżego mięsa, co 
zerwał się z haka rzeźnikowi.

Nazajutrz całe San Francisco wiedziało, że w mieście 
jest „Mały Demon**, bokser wręcz fantastyczny, który 
w treningowej: walce zrobił kotlet ze sławnego Morana. 
Utrzymywałem i utrzymuję dotąd, że prasa często bardzo 
niefortunnie ,;chrzcl'* pięściarzy, stwarzając dla nich prze­
zwiska nieraz zupełnie nieodpowiednie, nie dające o nieb 
właściwego wyobrażenia. Ale w tym wypadku trudno,by­
ło wymyśleć coś bardziej odpowiedniego, „Mały Demon" , 
— to przedstawiało sprawę w należytym Świetle. r

(C.d. nj
3 if 1 , li « 'H
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Nareszcie jest mistrz!
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

APOSTOLI
NA POKŁADZIE ILE DE FRANCE

SB listopada Fred Apostoli pokonał w 
dison Square Garden Young Corbetta w

Ma-
.--------------------------------------- -- ------------  .. 8-ej

randzie przez techniczny k. o. Sędzia prze-
twal walkę, której już nie było.

Dzięki temu zwycięstwu Apostoli zdobył, 
przynajmniej dla New Yorku, mistrzostwo 
świata wagi średniej.

Jest to dość dziwne, gdyż przed meczem 
•ni Apostoli, ani Corbett nie byli mistrzami 
świata, a przed tygodniem samo spotkanie 
też nie było uważane za mistrzowskie. Do­
piero w ostatniej chwili udzielono im tego 
zaszczytu.

Wszystko to byłoby trochę naciągane, 
gdyby nie chodziło o Apostolllego. A tak 
nareszcie tytuł dostał bokser, który nań od 
dawna zasłużył. Zdobył go właściwie już 
ze trzy razy, cała jego kariera jest wieczną 
pogonią za tytułem; udaną pogonią jeśli cho­
dzi o wyniki spotkań, nieudaną jeśli chodzi 
o godność. Pozbawiony zaszczytów przez 
różne machinacje dostał go wreszcie przez 
Jeszcze jedno naciąganie.

Kategoria dwu mistrzów
Kategoria średnia od dłuższego czasu mia 

la dwu mistrzów. Gdy Mlckey Walker w 
roku 1931 zrezygnował z tytułu, który pia­
stował przez 5 lat, aby przejść do kategorii 
ciężkie], National BA zorganizował turniej 
O mistrzostwo, który wygrał Gorilla Jones.
Komisja nowojorska zorganizowała też 
niej, który wygrał Ben Jeby.

Jones pojechał do Europy i przegrał z 
cel Thilem. Skomplikowana sytuacja 
gmatwała się jeszcze bardziej przez to,

tur-

Mar 
za- 
że

gdy Jones wyjeżdżał do Europy, nikt w Ame 
ryce nie uważał go już za mistrza. Był daw
no zdyskwalifikowany.

Thil zachował swój „europejski" tytut
mistrza świata aż do roku 1937. Jeby stra­
ci! tytuł do Brouillarda, który oddał go Vin­
ce Dundee, pobitemu potem przez Teddy Ja­
rosza, który z kolei przegrał z Babę Risko, 
pokonanym w lecie roku 1936 przez Freddie 
Steela. Pod koniec roku 1936 mistrzami
świata byli więc Thil i Steele.

dzić na czoło. Od roku 1934 był już zawo­
dowcem. Urodził się w San Francteko, byl 
biedny. Mając lat 12 był windziarzem w ho 
telu. Chclał być gwiazdą baseballu.

Zapoznał się ze sztuką samoobrony w wie
ku 18 lat. Piszemy sztuka, gdyż od plerw-
szego dnia boks dla Apostoliego nie byl bi­
jatyką, ale techniczną wiedzą, rzemiosłem 
w którym sztuka była ważniejsza od siły.

W roku 1934 mając lat 21 został amator­
skim mistrzem Ameryki wagi średniej. Tego 
samego wieczoru mistrzem wagi półciężkiej
został Joe Louis, 
sensacją ringów.

Murzyn po roku był już
Apostoli byt

talentem. A droga do szczytów 
le, wiele cięższa.

Eliminacja
W 1935 przegrał przez nokaut

mniejszym 
była o wie

ze Steelem.
Zdawało się, że zakończy to na zawsze jego 
karierę. Muslało jednak zdzjwlć znawców 
boksu, ze Steele potem, nawet gdy byt Już 
mistrzem świata, tak unikał Apostoliego. Za­
pewne, Steele mógł twierdzić, że poco ma 
walczyć z bokserem, którego Już znokauto­
wał. Ale na próżno. Apostoli domagał się

ce. I Krleger został nowym mistrzem.
Dla wszystkich, tylko ule dla New Yorku. 

New York bowiem zawiesił Steela, za to, że 
nile chclał wlciyć z Apostolim. Dla New 
Yorku ani Krleger, ani Hostak nie byli mi­
strzami świata.

W międzyczasie Apostoli przegrał w San 
Francisco ze starym „Young" Corbettem na 
punkty. Podobno niesłusznie, ale przegrał.

Węzeł gordyjski
Sytuacja była bardzo zawikłana. Po jed­

nej stronie trzeciorzędny bokser Solly Krle­
ger, nominalnie mistrz świata, po drugiej 
stronie Apostoli, który pobił dwu prawdzi­
wych mistrzów, ale przegrał z trzecloklaso- 
wym bokserem Corbettem — kto wlec był 
mistrzem? Kto mógł nim być?

Komisja nowojorska przecięła ten węzeł 
gordyjski na chwilę przed meczem rewanżo­
wym ApostoU — Corbett. Orzekła, że Jest 
to mecz o mistrzostwo świata. Krleger za­
protestował. Komisja zaofiarowała Krlege- 
rowl mecz ze zwycięzcą. Krleger odmówił—

wiedział, że nie ma szans z Apostolim. Ko­
misja nowojorska wyłączyła wówczas z me­
czów o mistrzostwo nowojorczyka Kriegera.

Mecz Apostoli — Corbett odbył się 18 li­
stopada. Corbett w pierwszych rundach 
wstrząsnął swym przeciwnikiem wspaniały­
mi prawymi hakami. Apostoli ezekał; do­
bra taktyka na starzejącego się boksera. 
Potem zaczął bombardować korpus Corbetta. 
Od szóstej rundy miał on dosyć, co ctra/ila 
padał na ziemię, nie dlatego, że posyłały go 
tam ciosy Apostoliego, ale dlatego, że nie 
mógł utrzymać się na nogach. Był to no­
kaut techniczny, w 
tego słowa.

Waga średnia ma 
ta, dobrego mistrza 
rzemiosło. Nie jest

najściślejszym znaczeniu

wreszcie mistrza świa- 
śwlata, który zna swe 
pięściarzem ekstraklasy,

Jak ongiś Mlckey Walker, Thil czy Steele. 
A‘ie też nie Jest statystą, Jak Risko Jarosz 
lub Jeby i, co najważniejsze, ma Jednego, 
Jedynego mistrza świata.

CURT RIESS STEINAM.

rewanżu. Poszedł więc okrężna drogą, bit
wszystkich, co mu stawali na drodze — 
wszystkich przeciwników Steela.

Jego pierwsza wielka szansa nadeszła, gdy 
Thil wylądował w Ameryce. Po 10 rundach 
pobił Francuza przez techniczny k. o. Sę­
dzia przerwał watkę z powodu kontuzji oka 
Thila. Poglądy na to, Jakby wypadła wal­
ka, gdyby trwała do końca są rozbieżne. Mó­
wią, że Thil prowadził na punkty, gdy od­
prowadzano go do roku. Ale nie było roz­
bieżnych poglądów, że Apostoli nauczył się 
w tej walce niezmiernie wiele 1 że w następ­
nych spotkaniach był o klasę lepszy.

Apostoli nie był jednak wciąż mistrzem 
świata, gdyż Ameryka nie uznawała tytułu 
Thila. Gdy Steele stawił się wreszcie na 
ringu postawił warunek, źc stawką nie jest 
spotkanie o tytuł mistrza. Doszło do .wiel­
kiego meczu w Madison w styczniu 1938. 
Steele, mimo świetnej postawy został tak 
zmasakrowany przez Apostoliego, że sędzia 
przerwał walkę po 8 rundzie. Ale Apostoli, 
który pobił obu mistrzów świata, wciąż nie 
byl mistrzem.

Ironia losu
Komisja nowojorska zadecydowała, że 

Steele ma bronić tytułu z Apostolim. Wyzna­
czono termin. Ale Steelowi ani się śniło, 
Apostoli był za bardzo niebezpieczny. Wró­
cił do Seattle I postanowił spotkać się z pa­
ru łatwymi przeciwnikami. Wybrał młode­
go rodaka Al. Hostaka. New York śmiał.
sie z tego spotkania o mistrzostwo, którego 
wynik był z góry znany.

Ale los nie szczędził Steele ironii. Hostak 
straszliwy, prymitywny puncher znokauto­
wał rozbitego meczem z Apostolim Steela w 
pierwszej rundzie. Nowym mistrzem został 
więc Hostak. Natychmiast wyzwał go Apo­
stoli. Ale I Hostak bał się niebezpiecznego 
przeciwnika. Wybrał sobie Soły Kriegera, 
starego wysłużonego boksera z New Yorku 
Krleger, który od dawna już wegetował, po­
jechał do Seattle, aby trochę zarobić. Znów 
New York zaczął krzyczeć: co to za mecz 
o tytuł, którego wynik jest z góry znany.

I znowu była niespodzianka. Krleger wy-
W tym czasie zaczął Fred Apostoli wycho- punktował Hostaka, który połamał sobie rę-

Kogo zobaczymy
na H Igrzyskach Polaków z Zagranicy
W związku z rozpoczęciem przygotowań do 

II Igrzysk Polaków z za granicy, zwróciliśmy 
się do referenta sportowego światowego Zwlą 
zku, kpt. Zygmunta Stokowskiego z prośbą 
o zobrazowanie nam stanu prac w kraju i 
na terenach emigracyjnych.

— Mistrzostwa Polonii Zagranicznej — mó­
wi kpt. Stokowski — odbędą się w roku przy­
szłym w Katowicach. Otwarcie nastąpi w dn. 
23 llpca, a zawody trwać będą do 27 lipca 
włącznie. Porzuciliśmy więc pierwotny plan 
urządzenia poszczególnych konkurencyj w róż­
nych ośrodkach. Natomiast kontakt ze spor­
towcami w kraju nawiązany zostanie podczas 
tournee drużyn, które odwiedzą ośrodki pro­
wincjonalne, rozgrywając spotkania towarzy­
skie.

W dniach 4 i 5 sierpnia nastąpi ponowny 
zjazd w Krakowie, gdzie odbędą się zawodv 
między reprezentacją Polski i emigracji w 
lekkiej atletyce męskiej i kobiecej, grach 
sportowych i pływaniu.

Program igrzysk w Katowicach obejmuje:

lekką atletykę męską 1 kobiecą (pełny pro­
gram), pitkę nożną, koszykówkę 1 siatkówkę 
pań 1 panów, boks, kolarstwo (bieg szosowy 
na 100 km), boks oraz pływanie 100, 400, 
1500 st. dowolnym, 200 m st. klasycznym. 
100 m na wznak, sztafeta 3 x 100 st. zmien­
nym wszystko dla pań i panów oraz sztafeta 
4 x 200 st. dowolnym dla panów).

Każdy teren ma prawo zgłosić po Jedne! 
drużynie do konkurencji zespołowych i po 
trzech zawodników do konkurencji indywi­
dualnych. Otrzymaliśmy dotychczas zgłosze­
nia: Francji, Belgii, Niemiec, Rumunii, Ło­
twy, Stanów Zjednoczonych i Mandżurii.

(bet

Nr

ARMSTRONG DOSTAŁ SZKOLĘ
Na meczu o mistrzostwo świata wa-

Oczywiście największe zainteresowanie to­
warzyszyć będzie w kraju drużynie amery­
kańskiej, zwłaszcza amerykańskim bokserom, 
którzy obsadzają wszystkie wagi. Chcieliby- 
śmy też pokazać ich w ważniejszych ośrod­
kach pięściarstwa, więc może w Warszawie, 
Łodzi 1 przede wszystkim w Poznaniu. Rów­
nież przedstawiciele Stanów w grach sporto­
wych reprezentować będą wysoki poziom, 
przy czym panie będą prawdopodobnie lep­
sze. Będzie to słynny zespół Olimpie Girls,
To samo da się powiedzieć o lekkoatletkach,

gi pólśredniej z Garcią Armstrong do­

i o samu ua się puwicuncu u icKKuautnKacn,
| które trenują pilnie pod okiem Walaslewlczów

stał po raz pierwszy w życiu szkolę. "*• Jak Pisze nam Panna Stasia- P“P|Ikl N
Silny Garcia postał go w pierwszej 
rundzie na deski, przegra! poza tym 
rundę trzecia z powodu faulu szósta

pokażą prawdziwą klasę. Poza tym przyjadą
z Ameryki pływacy.

i dwunastą, gdy byl zamroczony. Pod , 
koniec Armstrong był zmęczony i miał j 'firzysl1.

i zupełnie rozbite oko. Garcia był w przygoto
szóstej rundzie „groggy". Była to wal­
ka o niesłychanym zacięciu. Armstrong 
wygrał na punkty.

FENOMENALNY REKORD
Rekord Cunninghama na milę an­

gielska 4:04,4 ustanowiony 3 marca w 
liali Dartomouth został przedstawiony 
Związkowi amerykańskiemu do za- 

' twierdzenia. Jest to wynik prawie o 3 
I sek. lepszy od rekordu świata na bież­

ni letniej; w jego fenomena.lności mo­
żna sie zorientować, przeliczając go 
na 1.500 mtr: odpowiada on czasowi 
3:47,8.

| NOWY SPRINTER FRANCJI
। Murzyn amerykański Nelson z Pa- 
| sadeny ma prawo, jak się okazało, sta- 
i rać się o obywatelstwo francuskie, 
i urodził się bowiem w koloniach fran-
i cuskich.
| Ponieważ jest on fenomenalnym

Wszystkie konkurencje, rozgrywane podczas
obsadzą „Niemcy", gdzie pracę

przygotowawczą prowadzi powstały Komitet
Sportowy Igrzysk, to samo tyczy się Francji, 
Rumunii i Gdańska. Z Łotwy przyjeżdżają 
lekkoatleci, piłkarze, koszykarze i bokserzy. 
Nawet z Dalekiego Wschodu, z Charbina wy­
bierają się polscy sportowcy na Igrzyska. 
Zgłaszają oni pływaków, lekkoatletów i gry 
sportowe. Zabraknie dawnych Czechów, któ­
rzy wystąpią Już w roli gospodarzy, natomiast 
pewnego rodzaju sensacją będzie udział spor­
towców z Litwy.

Poziom tegorocznych igrzysk powinien być 
znacznie wyższy niż 5 lat temu. Złoży się na 
to postęp ogólny I staranniejsze przygotowa-
nie. We wszystkich krajach 
minacje. Toteż 1 spotkania 
Polski powinny być bardziej

odbędą się eli- 
z reprezentacją 
wyrównane.

WYWIAD RADIO-TELEWIZYJNY
znakomitych sportowców: Maxie Herber i Ernst Baier — mi- 
strzowska para w jeździe figurowej na lodzie, przemawia i po< 

zuje podczas tej niezwykłej „operacji"

W
Wie 1 

Od 
my S 
my v 
ków.

Opawa i Królewiec
rade by widzieć

Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego"

Berlin, w listopadzie
Inauguracja lodowiska w Berlinie. W Sport- 

palaście pełno. Wszyscy z zainteresowaniem 
śledzą piękną rewię na lodzie. Tańce, po­
pisy łyżwiarskie. Czekamy na hokej.

W przerwie, spotykam sekretarza związku 
hokejowego, Oskara Scholza. Była więc wy­
jątkowa okazja dowiedzenia się szczegółów 
projektowanego tournee hokeistów Cracovii 
po Niemczech (Wrocław, Drezno, Monachium
i Garmisch Partenkirchen).

Ku wielkiemu zdziwieniu dowiedziałem 
że oferta krakowian zosthla odrzucona.

— Dlaczego? — pytam.

Za późno
— Szczegółową odpowiedź wysłaliśmy

się,

już
do Krakowa. Ody Cracovia zwróciła się do 
nas z propozycją, nasze kluby miały już za­
kontraktowane mecze na święta Bożego Na­
rodzenia. Mają one program niemal calkowl-
cie wypełniony 
rundą wstępną, 
wiele terminów 
wykorzystaliśmy 
dzynarodowe.

meczami kwalifikacyjnymi, 
ćwierć, pól I finałami. Nie 
wolnych które nam zostały, 
zawczasu na kontrakty mię-

W tych warunkach start Cracovii czy re- I

hokeistów polskich
lewlec, Wilno itp. W’ Prusach Wschodnich 
mamy szereg bardzo dobrych zespołów a spe­
cjalnie dwa: Rastenburger S.V. 1 V.F.K. KO* 
nigsberg, któreby stanowiły godnych przed, 
wników dla drużyn polskich.

Kontakty graniczne
Zresztą teraz otwierają się nowe zupełnie 

możliwości. Królewiec posiada nową halę 
sportową z doskonałym sztucznym lodowi­
skiem, okazji więc nie zbraknie.

Drugim terenem nadgranicznym,- który do­
starcza okazji do licznych kontaktów hokejo­
wych jest Górny Śląsk I Sudety. Tc dwi 
okręgi są bardzo niedaleko. Z Opawy do Ka­
towic — mały skok. Możemy polecić potakfa 
klubom Inny jeszcze klub, a mianowicie S.V. 
Weisswasser ze śląska. Jest to drużyna bib 
dzo bojowa i na poziomie.

Dalszych możliwości dostarczają kluby wie­
deńskie. E.K.E. i W.E.V. są zresztą dosta­
tecznie znane.

Z kolei przechodzimy do rozmowy na temat 
przygotowań Niemców do mistrzostw świata 
w Szwajcarii. Będą one wyjątkowo starannie 
potraktowane. Po ukończeniu mistrzostw Rat 
szy 16-tu najlepszych graczy zostanie zgro­
madzonych na specjalnym obozie kondycyj­
nym. W rachubę wchodzą następujący gracie:

litykę 
sza ; 
wierz

WII 
CZU h 
w Wi 
canii 
SZCZĘ! 
grać, 
i bra 
Jaene

P( 
: p.z 
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StWO' 
giei i 
stując 
skę i 
do E

prezentacji mógłby być aktualny Jedynie po Lang, Strobel, Egginger (Rlessersee), Jaent* 
albo też przed mistrzostwami świata. Spo- ' cke (BSC), Hoffman, Klech II, Wehling (Ze* 
dziewamy się. że w tym okresie zwolnią się hlendorfer Wespen), wiedeńczycy Novat, Dł- 
terminy i znajdzie się jakiś klub, dla które- maer, Oerdergh, 1 kilku młodszych.już również da- 

zostala Komisja
Przygotowania w kraju są 

leko posunięte. Utworzona go polscy hokeiści stanowiliby objekt godny 
zainteresowania.

Kontakty pomiędzy hokeistami polskimi a 
niemieckimi były dotąd stanowczo zbyt rzad­
kie, jakkolwiek istnieją jak najlepsze warun-

Własnymi siłami
Z trenerów kanadyjskich Niemcy zrezygttó 

wali. Jest tylko jeden Bobbie Bell, który od 
lat trenuje w Dusseldorfie. Maksymą tutejśd 
jest dźwignięcie hokeja niemieckiego własny* 
ml siłami. Do tego celu służyć mają mtatrw* 
stwa ogólnopaństwowe, które wciągnąć tnajł 

' Jak najwięcej drużyn do obiegu.
| — Mamy obecnie już — ciągnie dalej 

Scholz — 400 klubów i 18 sztucznych lodo­
wisk, w czym 4 kryte. Dalsze są w stadtan 
budowy.

Wcielenie Austrii i Sudetów do Rzeety 
otworzyło nowe możliwości dla naszych spor* 
tów zimowych. W klubach wiedeńskich many 
moc nowych talentów l kto wie, ile ich dne*

: sprinterem 100 mtr — 10,4 200 mtr — 
21,0, Francja zaproponowała mu już 

■ swe obywatelstwo.
i CRAMM TRENUJE

Gobtfried von Cramm, który 5 tygo­
dni temu opuścił więzienie, rozpoczął 
treningi. Chwilowo nie bierze jeszcze 
lakiety do ręki, ale zajmuje się lekką 
atletyką i gimnasy tką pod kierunkiem 
instruktora berlińskiego. Czy Cramm 
wróci na korty tenisowe — nie wiado­
mo. Nawet jego najserdeczniejsi przy­
jaciele nie są w to wtajemniczeni.

przy światowym Związku Polaków z Zagra­
nicy, która załatwia sprawy wstępne. W skład 
jej wchodzą: naczelnik Kawalec, kpt. Bilew- 
ski, kpt. Ilkowski, T. Kuchar oraz z ramle-
nia światowego Związku dyr. Lenartowicz, ki, aby się rozwinęły. Mam tu na myśli przede 
wicedyrektor Kowalski, red. Grabowski I re-I wszystkim kontakty nadgraniczne mniejszych 

ferent wychowania fizycznego Stokowski, (eg) klubów lub np. takich ośrodków, jak Kró-

drużynach sudeckich. W starejmie

PISARSKI WYGRYWA Z SZUŁCZYŃSKIM
na meczu Łódź - Poziwń 9:7

*

Rzeszy główny ośrodek hokeja przesunął alf 
z Berlina na południe 1 zachód. Mistrzem nie 
jest już B.S.C.. ale S.C. Rlessersee. Najlep­
sze po mistrzu khtby—to w chwili obecnej— 
DUsseldorfer E.Q., E.K.E. i W.E.V. z Wie­
dnia, B.S.C. 1 Zehlendorfer Wespen—Berlin.

GB.

na i 
nie i 
lepie 
knęl,

HOKEIŚCI DĘBU
zagaili sezon zwycięstwem nad W. E. V-em 2:0

DWAJ NAJLEPSI GIMNASTYCY
Kosman (z lewej) i Pietrzykowski zajęli dwa pierwsze miejsca 

na gimnastycznych mistrzostwach Polski

Z Berlina do Helsinek
Jak donoszą z Helsinek, fiński korni* 

tet olimpijski omawiał w ostatnich 
dniach sprawę zorganizowania wzorem 
Niemców sztafety olimpijskiej. Ze wzglc 
du na olbrzymie koszty, nie wchodzi 
zupełnie w rachubę sztafeta z Olimpu 
do Helsinek. Również zaniechano pomv* 
siu urządzenia sztafety z góry położo­
nej w pobliżu Helsinek na stadion olim­
pijski.

Obecnie wyłonił się nowy projekt, a 
mian, zorganizowanie sztafety z Beru* 
na, gdzie zgasł poprzedni znicz olim­
pijski, do Helsinek.

Trasa tego biegu prowadziłaby z Ber 
lina przez Warszawę, Kowno, RyM 1 
Tallin.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji I Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie: • kwartalnie Zł 4.—. W innych krajach euronelskleh oraz zamorskich 
Zł 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz Wysokości I mm, lednoszp.: opisowe 3.— Zł, specj. 1.— Zl, w tekście 80 gr, Reklamy 40 gr. zagraniczne o 150% drożej.
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Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sob^frl jfe
DOM PgóSYA-S, Ą., Warsza.wa, Marszałkowska 3, Centrala Tel. 8-02 40, Konto P.K.O. 13120, Przek; rozrach. Nr 55 Warszawa 

»1 od godz. 13 do 14.,

Ł 2
Redaktor, nlwelny: MARIAN STRZELECKI

FlHa; Jasna 10, leli


